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broni.
Osławiony z  likwidowania 

polskich nabożeństw na W ar-

BERL1N (API). Korrspon  
dent A P I donosi z Berlina, że 
obserwatorzy alianccy stwier­
dzają wzrost nastrojów na­
cjonalistycznych w Niemczech.

Zbliżająca się konferencja w 
sprawie przyszłości Niemiec 
wywołała fale prcpaj-anfly na­
cjonalistycznej, która przypomi 
na najgorsze wzory ostatnich 
lat 30-tu. - i  /

Przywódcy nowych pnrfii li­
cytują się w ostrości wypowie­
dzi.

Szczególnie spras y g; anic u* 
żywane są do niebezpiecznej 
gry, która zyskała sobfe nazwę 
„szantażu demokracją^..-

Jeśli Saara, Nadodrze, Sude­
ty nie,, wrócą do Rzeszy i jeśli 
nie zostanie odbudowany prze­
mysł niemiecki to Niepncy nie 
będą demokratami. Oto tenor 
tego co nazywamy „szantażem 
demokracją".

Cała prasa niemie<&.a pełna 
jest oświadczeń i wiadomości,
które jak  s tw ierd za1 dzisiejszy ra się o utrzymanie gospodarczej ba- 
„T ageszp iege l“ „w y w łlu je  znów zy dla niemieckich elementów !~  
gorączkę nacjonalistyczną

Y u r c f w

wierzy w pokój
LO N D YN  (API.). —  Z Ankary do­

noszą: dziennik turecki „UIus“  w  
związku z nadejściem N. Roku za­
mieścił artykuł, w  którym robi prze­
gląd wydarzeń międzynarodowych z 
ubiegłego okresu. W  artykule stwier 
dza się, że niebezpieczeństwo 3-ciej

. . . . . .  . . .  i • . . . .  , • u- SK? an y  ,,c ie rp ią cą  ludność n ie- wojny światowej jest bardziej dale-
że d z iw n y  jest len  p o k ó j w  , m u w  o k res ie  h it le ro w sk im  b, ! m icck a  ’  zna l^ , a IMjTnicszezc. kie niż kiedykolwiek.

k tó rym  n iem ieccy  uczen i i in zy  j skup K e lle r  w y s ied lo n y  z P o l-  n ie „  r  Rok 1947 może być rokiem praw_

n ie ro w ie  p ra cu ją  w  in n ych  kra  ski i m ia n o w a n y  p rze z  p a p ie - i  jed n o c ze śn ie  prasa  n io m ie c - ! d21weS0 Pokoju, a polepszenie sło­
ja ch  nad  b u d ow ą  n iszczących  za du szpasterzem  w ys ied lon ych  ka zam ies20za ob ok  w jadomoś<c ; sunków między ZSRR, USA i W.
ki<nn! ! K ipm pńw  tv nr7PmńtiMAnm rti. . t Rrtztonio łłoia ^aK«/v — _____ :.i__

o „p o c ią g a ch  śm ierc i nadcho-

Fala maaiD BlosailsM
w  l % l i e E 3 B f o z e c § t dał oficjalnie zwrotu części 

Ziem Odzyskanych przez Pol-

Niemców w przemówieniu 
diowym wygłoszonym  
Frankfurcie nad Menem

ra-
we. _ dzącymi % Polski z zamarznię- 

zazą tymi wysiedleńcami.

niemieckie żvcz§nfa newonczne
BERLIN  (API.). — Noworoczna

prasa niemiecka przynosi szereg ar­
tykułów, omawiających sprawę N ie­
miec na zbliżającą się Konferencję 
Pokojową.

„Taglische Rundschau" (strefa so­
wiecka) pisze: „N ie  zostały dotąd 

! zniszczone w  Niemczech siły milita- 
; rystyczne i agresywne, ani nie zo- 
! sł3ly zlikwidowane pozostałości na- 

cjonal - socjalizmu. Siły te są wspo 
magane przez międzynarodową re­
akcję, która wszelkimi środkami sta-

niemieckich/ czytelni-

perialisiycznyeh, aby w  ten sposób 
przemienić Niemcy w  satelitów pew 
r.ych imperialistycznych państw, 

. Proces demokratyzacji N iemiec od-
o ln e j bak  bywa się dziś dużo wolniej, aniżeli

  , p o w ie d z ia ł w innych państwach. Botychczaso-
„now y rok będzie iilho rokiem | We sukcesy nie dają jeszcze żadnej 
pokoju. albo raki - . -w -̂riości. że nowa niemiecka demo-
dla eałej Europy. ! irracja zakorzeniła się mocner w  r.a-

w śród  
k ów “ .

Minister kultury 
so-nii (strefa br^L),

Biskup kościoła łwangelickie 
go Dibelius oświacizył w Berli i

pisze: rok 1947 zapowiada się jako 
rok szczególnie krytyczny.

Jeszcze przed traktatem z Niem­
cami, angielscy i amerykańscy re­
akcjoniści zawarli umowę z osławio­
nym i niemieckimi przemysłowcami 
zbrojeniowymi (nie pytając się wca­
le o zgodę na to p. Schumachera) a 
speców od „cudownych broni" w y­
w ieźli razem z rodzinami".

„Der morgen" (organ LPD ) pisze: 
„W iem y napewno, że rok 1943 przy­
niesie konkretne rozstrzygnięcie w  
sprawie Niemiec. Należy zatem sta­
le przypominać, że my Niemcy je ­
steśmy w  stanie wywierać wpływ  
na przebieg konferencji przede 
wszystkim stopniem naszęj dojrza­
łości politycznej".

W  „Ńeue zeit" (organ CDUj Jakub 
Kaiser pisze: „Troską naszą są ten-

rodzie niemieckim". 

„Neues deutschiand" (organ SED)

-  B u rza  nad  S aara  -
Kiedy H itler zapoczątkował serię swoich „anschlussów" 

włączeniem Zagłana Saary w  granice Rzeszy, w  Anglii nie 
odezwał się ani je«en  głos protestu. Saara stała • się wkrótce 
kuźnią wojenną flitiera. Po  ostatniej wojnie Zagłębię Saary 
zostało włączone i  o francuskiej strefy okupacyjnej. Jak do­
niosła ostatnio p/asa, rząd francuski postanowił wprowadzić 
między Zagłębieii Saary a pozostałą częścią strefy granice 
celne. Zarządzeni; to, według wyjaśnień miarodajnych czyn­
ników francuskich, związane jest z podwyżką racji żywno­
ściowych w  Zagłębiu Saary, a kontrola celna ma zopobiec 
zbytniemu odpływowi artykułów żywnościowych z tej czę­
ści strefy. Drugim powodem ma być konieczność ochrony 
Zagłębia Saar;,’ przed zalewem niemieckiego pieniądza pod­
czas zmiany waluty.

Jak to było do przewidzenia, zarządzenie francuskie w y­
wołało silne poruszenie na terenie całych Niemiec. Opinia 
niemiecka widzi w  tym posunięciu jeśli już nie próbę cał­
kowitej aneksji Saary, to przynajmniej wcielenia Zagłębia 
w  orbitę wpływów gospodarczych Francji. Bez wątpienia Sa­
ara, jako teren sporny między Niemcami a Francją, stanowi­
łaby' zupełnie słuszną rekompensatę za straty, jakie poniosła 
Francja w  czasie ostatniej wojny. Wysoko uprzemysłowione 
i bogate w  skarby mineralne Zagłębie Saary podwyższyłoby 
znacznie potencjał gospodarczy Francji.

Oświadczenie niemieckie nikogo nie zdziwiło. Natomiast 
znamienny jest głos gubernatora amerykańskiej strefy oku­
pacyjnej, gen. Clay‘a, który oświadczył, że wprowadzenie 
granicy celnej jest niezgodne z założeniami międzynarodo­
wej Rady Kontroli i nie spotka się z aprobatą W ielkiej B ry­
tanii. Wprowadzenie granicy celnej —  oświadczył dalej gen. 
Ciay —jest przejawem zniecierpliwienia ze strony Francji, 
która pragnęłaby sprawę Saary jak najprędzej załatwić.

Zdaje się, że Anglia i Ameryka znów hołdują zasadom 
„równowagi" w  Europie. Obawa przed silną Francją jest sil­
niejsza. niż nauka ostatniej wojny. Znamienny dwugłos nie- 
rmeeko-amarykański w  sprawie Saary dostatecznie uwypu­
kla zbieżność interesów obu partnerów, którzy w  równym 
stopniu, choć z różnych powodów nie życzyliby sobie w idzieć 
Francji jako zbyt silnego sąsiada zarówno Niemiec, jak 
i Anglii, jak również jako groźnego konkurenta na niemiec­
kim rynku.

..Zniecierpliwienie Francji' podyktowane jest niczym in­
nym, jak tylko spokojną obserwacją stosunków międzynaro­
dowych. R onans angio-niemiecki nie zachęca nikogo do ry­
zyka utrzymywania w  pełni postanowień Rady Kontroli. Po­
nieważ proces denazyfikacji Niemiec okazuje się procesem 
długofalowym, jeśli nie nieudanym przy obecnie stosowa­
nych metodach, polityka faktów dokonanych nie może być 
V’ żadnym wypadku brana za tfcs Francji.

LESZEK. GOLIŃSKl

dencje podziału Niemiec przez głoś­
no wyrażoną wolę tworzenia Stanów 
Zjednoczonych zachodniej Europy.

Berliński „Yorwarts" pisze: „Rok 
194S dał nam m.in. mowę ministra 
Byrtiesa w  Stuttgarcie, która obu­
dziła złudne nadzieje co do zmiany 
wschodniej naszej granicy".

„D ie K irche" (organ ewangelickie­
go kościoła) pisze: „Tylko ' przez 
przebaczenie można przemienić 
świat. Przebaczenie będzie miało si­
łę odrodzenia (dla hitleryzmu — do­
pisek korespondenta).

„Der Telegraph" (SPD.). Kurt 
Schumacher pisze: „Rok 1947 jest
rokiem decydującym dla Niemiec 
i dla Europy. Przekonamy się czy 
mocarstwa światowe posiadają dość 
zgodnej w oli i siły, aby stworzyć 
z narodu niemieckiego czynnik eu­
ropejskiej odnowy".

• t;
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Brytanią, daje dobre wyniki w  w ielu 
dziedzinach.

,  *i e  cics ro zn a só ć  
o B a i f e i c l i

LO N D YN  (API.). —  Rzecznik
angielskiego ministerstwa spraw za­
granicznych podobno oświadczył, iż 
Anglia nic nie w ie o propozycji 
zwołania konferencji w  sprawie re­
w iz ji konwencji w  Montreux z roku 
1936 rządzącej statutem cieśnin mo­
rza Czarnego.

W -g wiadomości z Ankary, które 
wczoraj ukazały się w  prasie, po­
wyższa' konferencja miałaby się od­
być przed zebraniem się Rady M i­
nistrów Spraw Zagr. w  Moskwie V  
marcu b.r.

Minister Eden
jedzie do Waszyngtonu

W ASZYN G TO N  (OBSŁ. W Ł.) —» 
W poniedziałek spodziewane jest to  
przybycie min. Edena.

L  — ....... .................... : . . . .
j Ę t f d l e g n i t t  C/SAł

Wszystkie wyspy Pacyfiku
W A S Z Y N G T O N  (A P I . ) .  —  Sta-, B & S  M  * * * * * > *n w  m m m n a  B ^  £

ny Zjednoczone żądają dla siebie B J S  M  O B  / m  i S M B  W jS  © f i  «
wyłącznego prawa posiadania j . . .  .  *  «
wysp na Pacyfiku , które dotych- ‘ czeństwaTjSA i  że kraje, które wyspami, nie są w  stanie icn 0&• 
czas znajdowały się w  rękach* in - , obecnie sprawują swe rządy nad ronić, 
nych państw. I

Handel R iię lzyo t o d o iy  S l a «  Ziodn.
W ASZYNG O N (PA P ) W  ogłoszo- niu dyrekor departamentu handlu

Z roszczeniem tym wystąpiła ko- j 
m isja morska w Izb ie  Reprezenian j 
tów, motywując to faktem, że wy- j 
spy te należą do strefy bezpie nym wczoraj wieczorem oświadczę-

Admirał Byrd udaje się na Antarktydę

międzynarodowego USA Arthur Faul 
stwierdza, że Stany Zjednoczone w  
roku 1947 muszą zredukować 

j swe wysokie taryfy celne w  zamian 
za koncesje ze strony innych ' kra- 

i jów, jeżeli chce. utrzymać swój han- 
NOW Y JORK (PA P ) Z Norsolk wyruszy ku Antarktydzie w  przysz- j del zagraniczny na odpowiednim po-. 

(Virginia) donoszą, że admirał Byrd ły czwartek na pokładzie lotniskow- I ziomie.
ca „Philippine Sea“.

/WOJI/e G ^ B aSMSWBCI&BBi€S

N O W Y JORK (PA P ) „Dziennik dla 
wszystkich" z dnia 2 stycznia donosi 
w  korespondencji z Londynu, że na 
terenie obozów wysiedleńców w  któ­
rych przebywają Polacy w  zachod­
nich strefach okupacyjnych wprowa 
dzeno szereg nowych ograniczeń. Po 
lakom nie wolno wydalać się poza 
druty obozów bez przepustki, nie 
wolno im mieszkać poza obozem, ani 
utrzymywać kontaktu z osobami 
spoza obozu.

Wysiedleńcom polskim nie wydaje

się żadnych dokumentów, a pos-a- j przez władze okupacyjne za poćtsta- 
dane przez nich zaświadczenie nosi j wę do podejrzeń i nawet aresztowa- 
napis: „not a pass" i jest uważana ’ nia.

Zrabowane k lejnoty
' F R A N K F U R T  (A P I . ) .  —  Biżu- cone prawym właścicielom. 
teria i klejnoty, zrabowane przez i W śród państw, które otrzymajr 
Niemców, a odnalezione obecnie z powrotem swe skarby, znajduj 
przez Amerykanów, wartości 3ó0 się Polska, Franeąja, ZSRR , Ov  
m ilionów  dolarów, zostaną zw ró- ; ehosłowacja, H olandia 1 Relgia.

Zebranie autochtonów Wrocławskich
Dnia 4 stycznia 1947 r. n godz. 17-tej w  sali Nr. 300 Zarządu Miasta odbędzie się zebranie informacyjni 

Polaków —  Autochtonów miasta W rocławia w  związku a wyborami do sejmu ustawodawczego. Ze  wsględr 
na ważność omawianych spraw ibecnośc Autochtonów jest nad wyr*/, pożądana.

WROCŁAW, SOBOTA 4 STYCZNIA 1947 ROKU NR. 3ROK II



J P f - o c e j r  F i s c l i e mZ w ie rc ia d ło
międzynarodowe

„Trud"
Liczne fakty świadczą, że w 

Niemczech Zachodnich faszyzm 
nie tylko nie został wykarczowa- 
ny, ale przeciwnie —  puszcza no­
we pędy. Deńazyfikacji w angiel­
skiej i amerykańskiej strefie o- 
kupacyjnej albo nie przeprowadza 
się wcale, albo realizuje się ją  w 
ten sposób, że byli hitlerowcy i 
wielcy przemysłowcy - faszyści 
świetnie prosperują pod pokrywką 
anglo - saskiego programu odbudo 
wg Niemiec.

Główny oskarżyciel z ramie nia 
USA na procesie norymberskim 
Jackson oświadczył w październi­
ku r.ub., że niemało hitlerowskich 
zbrodniarzy wojennych uszło kary 
i  wyraził nadzieję, iż władze ame­
rykańskie spełnią swój obowiązek 
w swojej strefie okupacji. Szereg 
artykułów o Niemczech, ogłoszo­
nych przez korespondenta „Chica­
go Sun“ Johnsona dowodzi jednak,
że przedstawiciele amerykańskich ^w s k t e  w  roku 1943, a następnie
władz okupacyjnych me kwapią ^  fócie 1944 roku
się z usprawiedlłlmemamt ty ch , tekst do zast0sowania
nadziei A tę jest tajemnicą, -  1 d drastycznych środków.
pisze Johnson> —  ze amerykańskie' 
władze w większości wypadków

Jak zniszczono Warszawę?
— Na widowni
p o l i t y c z n e j  — j

W KRAJU

W  dalszym ciągu rozprawy prze­
ciwko niemieckim zbrodniarzom wo 
jennym w  Warszawie rzeczoznawca 
inż. Piotrowski przedstawił eksparty 
zę, tyczącą zniszczeń Warszawy. W  
sierpniu 1939 roku Warszawa liczyła 
1.300.000 mieszkańców. W  chwili o- 
swobodzenia miasta w  styczniu 1915 
roku ludność Stolicy wynosiła 150.000 
i to wyłącznie mieszkańców Pragi.

Przed wojną Warszawa posiadała 
25.500 nieruchomości, ó łącznej ku­
baturze 103.3 miliona metrów sze­
ściennych. W  styczniu 1945 stwier­
dzono, że zniszczeniu uległo 73 mi­
lionów metrów sześciennych, czyli 
ponad 73% całego miasta.

Ideą przewodnią Niemców było 
spauperyzowanie Warszawy, i prze­
kreślenie raz na zawsze je j roli jako 
wielkiego miasta. W yrok zagłady na 
miasto został wydany już od pierw­
szego momentu okupacji. Powstanie

ła utracić całkowicie charakter wi<
komiejski. Przewidywano, że miastą z.. rząc-u Czarnogo-rai
będzie liczyło 130.000 mieszkańców^! strem Opieki Społecznej.
Linie kolejowe zbiegające się w  War.4 wiadomo ambasador Ijumoyie

DOTYCHCZASOWY AMBASADOR
JUGOST ĄW II w Warszawie p. Boże 
Ljumovic został mianowany wicepre-

i Mini-
Następnie zeznawał biegły inż arch.

Lachert. Zreferował on niemieckie 
plany urbanistyczne ujęte w  pro­
jekcie nazwanym „Warschau die ________  J____________ .. ____,,
neue deuisehe Stadt“ , Według , szawie miały ulec redukcji i z m ia- P fac°wał niestrudzenie nad pogłębię- 
tych planów Warszawa miała j sia miały wybiegać tylko cztery \P~ern -a-.ers .-c- przyjacielskich sta 
być całkowicie przebudowana i m ia -! nie kolejowe.

„icolq‘‘ reakcyjnych niemieckich 
nacjonalistów, którzy popierali 
H itlera, aniżeli aktywnych leicico- 
wych anty faszystów.

N ie  lepiej, jeżeli nie gorzej, 
przedstawia się stan rzeczy w 
strefie okupacyjnej angielskiej. Wy , 
chodzące w Berlinie pismo „Ncucs 
Dcutschland“  zamieściło niedawno 
spis znanych hitlerowców, zajmu­
jących kierownicze stanowiska w 
aparacie administracyjnym i go­
spodarczym Niemiec Zachodnich.

D la  zrozumienia atmosfery, w 
jakiej przeprowadza się denazyfi- 
kac-ję, charakterystyczny jest na­
stępujący incydent: kiedy rada
załogowa huty szkła „Delag“  w 
JtathduSóh -zażądała usunięcia- z 
aparatu wytwórczego dziesięciu 
hitlerowców, przewodniczący tej 
fady został wezwany do zarządu 

administracyjnego strefy angiel­
skiej, gdzie dano mu do zrozumie­
nia, iż. usunięcie otęych hitlerfw - 
ców byłoby... „niepożądane“ !

Z  licznych wiadomości-, nadcho­
dzących z zachodnich stref okupa­
cji, wynika, że wydarzenia zacho­

dzące tam nie mają nic wspólnego 
z uchwałami o deńazyfikacji,_ po­
wziętymi w Poczdamies Zaclibwa- 
iiip. nienaruszonego jądra reakcyj­
nych sił faszystowskich słusznie 
niepokoi światową opinię demokra 
tyczną, która oczekiwała, że po­
stanowienia porozumienia berliń­
skiego będą wprowadzone w życie 
z całą bezwzględnością. Miłujące 
pokój narody są głęboko w tym 
zainteresowane, aby raz na zawsze 
zlikwidować ten wojskowo - gospo­
darczy aparat i  tę ideologię.

Niemiecka technika i wiedza udzie 
liły  swej wydatnej pomocy przy 
niszczeniu miasta. Znaczna część zni 
szczeń powstała nie w  ogniu walki, 
lecz na skutek metodycznej akcji. 
Grabienie ruchomości i urządzeń 
miejskich zostało zorganizowane na 
skalę przedsiębiorstw dochodowych.

Przykładem planowego niszczenia 
było zburzenie dzielnicy żydowskiej, 
gdzie domy palono, a następnie przy 
pomocy specjalnych maszyn przy­
stąpiono do wywożenia gruzów. Zbu 
dowano nawet w  tym celu specjalną 
odnogę kolejową.

Metody wypróbowane na terenie 
ghetta zostały następnie po powsta­
niu zastosowane w  całym mieście. 
Miasto otoczone kordonem wojsko­
wym, ludność ograbiono a następnie 
wyprowadzono z  Warszawy.

BERLIN  (PAP ) Jak donosi Bry­
tyjska Agencja Prasowa w  Niem ­
czech w  piwnicy berlińskiego ban-

sunków pcmiędzy narodem polskim 
narodem Jugwstewii. Owocem jego 

alków było: pakt o wzajemnej po 
ocy i przyjaźni, konwencja kultu- 
ea i umowa handlowa.

NA JEGO MIEJSCE przybył do
[laki p. Rade Prib:cev:c. wybdtny 
ed wojenny serbski działacz de- 

no&iraiyczny. W czasie wojny byl 
wdeziony przez Ustsszów, a następnie 
zj>c:*9gnął się do szeregów partyzan- 
cl::e\i. Po wyzwoleniu .Jugosławii pia 
stawał urząd Ministra Robót Public® 
n eh.. Przed nominacją na ambasa­
d a  \w Polsce zajmował stanowisko 
wicepremiera rządu Chorwacji.

PRZEWODNICZĄCY KOMITETU 
IV1 BO^CZEGO przy Komisji Cen­
tralnej Związków Zawodowych ob. 
Sokorski opowiedział przedstawicielo
w i  .PAP o stanowisku Związków Zą- 

i o wy iii wobec nadchodzących wy- 
j bt rów.

przeszło dwumilionowy ruch

Zggląliie Saar/ żąda przeczenia
d f o

P A R Y Ż  (Z A P .) —  W-g infor- których trzy największe partie uzy! 
ma c-j i z Paryża 78% mieszkańców 9kały 78% głosów, a ich hasłem 
Baary damaga się włączenia do naczelnym, było dotąd „Żądamy pó 
Francji. Cyfra ta opiera się na uownego złączenia się z Francją14, 
wynikach ostatnich wyborów, w I

OdiiaSez'eni@ flagi oSiNtpiJsltiej
przekazana władzom brytyjskim, któ 
re przekażą ją Kom itetowi Olimpij­
skiemu w  Szwajcarii. Następnie fla­

ku municypalnego znaleziono flagę ga zostanie przekazana do Wielkiej j plXJt.zio rucn
igrzysk olimpijskich, która pozosta- Brytami, gdzie mają się odbyć nai- z.,,,} , y wi, w Poisce przystąpił do 
wała w  Berlinie od 1936 roku i znik- ; bliższe igrzyska olimpijskie po woj- Blkiu Wyborczego Stronnictw Demo 
nęła po kiesce Niemiec. Flaga została nie, kr tycznych, co znalazło swój wyraz

I w obwałach 3C Zarządów GłóiSmych 
,  4 ||Zy i  ązków Zawodowych, które następ

Frodukcm  F^i©m icz@ cn ^  ŷł<“iły sp€ciaiirt wy-
, „  _  . _ I Ol.s-,Sekórski nadmienił dalei: '• Za-

B E B Ł IN  (A P I . ) .  — W  Stttt- brycznych firm y Deimler. Zmszczo mterJ-sewanie wyborami jest poczęci,
tgarcie rozpoczęła jaż produkcję ne częściowo urządzenia fabrycz- ne, przewyższające bodaj zalntefeso- 
samochodów firma „Deim ler ne odbudowane zostały w 75-pro- wa»!e czarwccwym referendum. Syn» 
Benz*. Na razie wypuszczono już centach. Załoga robotnicza wyno patie świata pracy skłaniają się wy- 
125 samochodów ciężarowych i 50 Si 40 procent stanu przedwojen- rainit Au Blokowi Stronnictw Demo- 
karetek pogotowia (motory Merce- nego.
des Benz 170v ) oraz 770 ciężą- „
rówek 4 i pół tonowych (metody I 5 © S * I l I l  K C l  c l  
Mercedes D iesł), 2.000 ciężarówek 
3-ionowych (metody m b 808).
Na rok 1947 przewidziana jest pro 
dukęja samochodów osobowych i 
ciężarowych, W 4-ch ośrodkach fa-

Wojska angielskie 
opuszczają ffifpf

kratyczoych i Związków Zawodo­
wych. PSL próbowało w roku ubie­
głym w niektórych Związkach Zawc 
dowych-zerzye swoje poglądy. Zdecy 

B E R L IN  (A P I . ) .  —  Jak dono- f owa® \ p fta w a  związkowców sprawi

•m , * * *
na w  2* lemozecłi, rada miejska cLnietch stycznia wyjedzie do centrów 
Berlina przyjęła rezolucję, żądają- (wojewódzkich około 30 najaktywniej- 
cą od dowództwa sojuszniczego po szych związkowców — działaczy 
rzucenia systemu podziału m ia s ta  KCZZ i Zarządów Głównych, którzy 
na 4 sektory i  uczynienia z pozostaną w terenie do i -  stycznia.
Berlina ponownia jediialitiy 
nosiła terytorialnej.

jed-

K A IR  (A P I , ) .  —  Rząd egipski 
otrzymał formalne zapewnienie ze 
strony W . Brytanii, że wojska an­
gielskie opuszczą ostatecznie i cał­
kowicie Aleksandrię najpóźniej w 
połowie lutego.

Komitet ewakuacyjny, złożony 
z ekspertów brytyjskich i egip­
skich przygotowuje organizację 
wyjazdu wojsk brytyjskich i prze 
kazanie koszar oraz posterunków 
obronnych armii egipskiej.

U kC iiZ ia ,

Fala rozwodów
Przez Niemcy idzie w ielka fala 

rozwodów. Sądy hamburskie w  cią­
gu roku udzieliły aż 20.000 rozwo­
dów. Przyczyną rozchodzenia się 
małżeństw są podobno kłopoty go­
spodarcze. Tak  przynajmniej tw ier­
dzi prasa niemiecka. Jest o tyle nie­
logiczne, iż właśnie wspólne prowa­
dzenie gospodarstw jest o w iele eko- 
nomiczniejsze.

Powodem licznych rozwodów jest 
przede wszystkim niewierność kobiet 
niemieckich, które chętnie udzielaj? 
swych wdzięków zasobnym Am ery­
kanom czy Anglikom. Niemki od­
wiedzają kluby oficerów alianckich 
i zapijają się whisky. Są bardzo 
uczynne i paczka amerykańskich 
papierosów stanowi klucz do ich 
serc.

W  każdym razie życie rodzinne 
w  Niemczech po wojnie —  upada. 
Przykry „kociokwik" powojenny po 
odurzaniach się komunikatami OK 1Y 
przez sześć lat nie wpływa na po­
prawę humorn, a wiadomo, że złe 
humory wyładowuje się zazwyczaj 
na najbliższych to jest na mężu czy 
żonie.

Swoją drogą, czytając o tak licz­
nych rozwodach, nasuwa się mimo- 
woli refleksja:

—  D la tego  jeszcze Niemcy narze- 
an brafe* « r « M h  %»-

»SLOWO PO LSKIE«
Prenumerata z#  mieslecznfe

Prenumeratę przyjmuje W ydział Kolportażu Spóld*. 
W ydawn. „Czytelnik" W rocław , ul. Kościuszki 51. Konto 

w Pocztowej Kasie Oszczędności Nr. V III  -185.

id
r.a'by _ ctncirgA n =d
j chwały K-ĆZZ. Pełnomocnicy ci prze- 

„  , .- . , . ,  'prowadzą poza tym ba-dąnia w spra-
, Bezołueja została wniesiona na wie p ę ^ y ^  najszersZyCh mas pra-
j sesję fh fly m iejskiej przez Frań-  ̂cowniczych. Badania te posłużą nam 
| za Neumana, przywódeę beri.ń- jako materiał w akcji dalszej popra- 
skiej p a rtii socjal - demokratyez- wy bytu :udzl pracy w Polsce.
nej, która stanow i większość w  sa  --------
morządzie Berlina.

g f S f S C & S i i

dla usze wych Mieinców
BERLIN  (AP I.). —  Bawarski mi­

nister denazifikacji Leritz oświad­
czył, iż w  najbliższym czasie wyda- ____ ___
ne zostaną specjalne znaczki wszyst nej ^  ko-ajp. 
him Niemcom, którzy nie byli człon­
kami partii nacjonal - socjalistycz­
nej.

„W  ten sposób — oświadczył L e­
ritz —  nazewnątrz zostanie zadoku­
mentowany fakt, że większość na­
rodu wykazała opór przeciwko hit­
leryzmowi". Opinia publiczna świa­
ta przekona się wtedy, że do naro­
du niemieckiego można mieć zaufa­
nie".

ORGANIZACJA ŁÓDZKA PPR ob­
chodziła niedawno ui\ iczystość wstą­
pienia w jej szeregi 50-ciu tysięczńe 
go członka. Na uroczystość, która 
zgromadziła tysięczne tłumy człon­
ków partii, przybył sekretarz gene­
ralny CK PPR ob. Gomułka - Wie­
sław, który wygłosił obszerne prze­
mówienie, nawiązując w  nim do ak­
tualnych momentów sytuacji polityes

Co się dzieje w Niemczech
K « .  Ole**™«

. . .  ,     ponieważ boPolski nosi się wrażenie, że * wcbec coraz wną i zapasy żywności

^  t  ;  t e t  Niendec okupo- L i c h  dniach jednak Niemcy zdra na ekspedycja ujęła w rezuitame sy- 
wanvch~ r a r w e h  s ę  nowa skoncen dzeją duże zdenerwewenie; ci wszy- tematycznej obmwy 11-tu memiec- 

na nasze zachód- scy bowiem wpływowi ludzie w Euro £ Sl

. s .e . L-!=J»£L1* 'SSSS 5SS £Łzera zabrał głos dr. Adonauer, który 
znowu zagroził, że Niemcy nie poa- 
piszą traktatu pok., jeżeli zagwarantu 
je on obeene granice PoJąkf. Na do­
bre samopoczucie Niemców w znacz­
nej mierze wpływa dziwne zachowa­
nie się różnych polityków bądź łez 
organizacji anglosaskich. Niedawno 
Europejska Liga Młodzieży zapropo­
nowała Niemieokiej Federacji Młodzie 
żowej (FDJ) wysłanie stu delegatów 
na międzynarodowy fesiival sportowy 
jaki odbędzie się w miesiącach let­
nich li>47 r. w Pradze.

Jeszcze pasrę miesięcy tesnu Niem­
cy atakowali granice zachodnie Pol­
ski przy pomocy wybitnych polityków 
sngżeMiiioto seyr wwryifwńąfcifły h»Mh rae>oamśi

dziś zaczynają udawać
Niemcy więc z polityki szeptanej prze tyjskiej, napewno czym prędzej ze-

I szli do krzyku.

Bandyfjzm niemiecki
Aczkolwiek Niemcy lubią wiele i . , ................... ...

obszernie rozpisywać się o „polskim i sktej udało się unie^kodliwić bandę 
bandytyzmie", wszystko jednak wska- i złouzaejską, k ora dononywala napa- 
zuie, że gdy zabraknie wielkich ha- *  w, posługując się mundwum aimal 
seł, sztandarów, a nade wszystko —

szłiby w doliny- i oddali się w ręce 
sprawiedliwości. Święta spędziliby na 
pewno przy angielskim stole.

Wypadek drugi: policji amerykaft-

zywnosei,
proceder.

puszczają się sami na ten
amerykańskiej i nawet MP. Członko­
wie bandy byli dobrze uzbrojeni t
posiadali samochód. W ciągu kilku
miesięcy grasując po Berlinie banda 

Z końcem laita 1944 zrzuceni zostali j adobyła drogą rabunku i przemocy
w półńonym okręgu Islandii w rejo- . ponad 5 milionów marek,
nie wzgónz Sneeffels niemieccy spa- m iw .
dochroniarze. Po ża'kończeniu wojny ! <r /̂  '  *ouo*jr pracw a«e-

«tga*uaaw«« egawdai- j ***** '

SPOŁECZEŃSTWO GŁĘBOKO OD­
CZUWA los rodzin ofiar band reak­
cyjnych. YT województwie śląsko-dą- 
browskm robotnicy rozpoczęli samo­
rzutnie organizowanie pomocy dla 
tych rodzin. Zarząd Główny Związku 
Zawodowego Górników złożył na ten 
cel 100 tysięcy złotych. Dla koordy­
nacji pracy w dziedzinie udzielania 
pomocy powstał Komitet Wojewódz­
ki. Dla zasilenia jego funduszów wo­
jewoda śląsko - dąbrowski, gen. Za­
wadzki, przekazał 500 tysięcy złotych. 
Komisja zaś Okręgowa Związków 2s 
wodowych wyasygnowała 30 tysięcy 
złotych.

ZA GRANICĄ
PARY2. — Na ostatnim posiedzeniu

republij :ańskiego rządu hiszpańskiego 
rozważano mcżliwość ustąpienia Gira 
la i przekazania jego funkcji radzie 
złożonej z przedstawicieli wszystkich 
antyfaszystowskich partii w Hiszpanii. 
Wśród rzesz emigrantów hiszpańskich 
przeważa pogląd, iż rza.d Girala speł­
nił już swą misję, ale nie zdoła depro 
wadzić do ustąpienia rządu gen. Fran 
co.

NIEMCY. — Jak oświadczyły ame­
rykańskie czynniki miarodajne, w 
strefie amerykańskiej okupowanych 
Niemiec przebywa jeszcze około ló ł 
miliona uchodźców, w  tej lizbie Pola 
cy, Jugosłowianie i obywartele ZSRR.

Na skutek' trudności węglowych w 
Berlinie i Hamburgu zmniejszono do 
stawę elektryczności i gazu o GO proc. 
Natomiast żywność wydzielana będzie 
w strefie amerykańskiej 1 angielskiej 
w dotychczasowych ilościach, t.j. 1550 
kalorii na osobę. W obu strefach 
wprowadzono identyczne kartki żyw­
nościowe.

C Z Y T / M C i E

»SłOWO POLSKIE*
suwom uaw u*, s atr. *
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Bukareszt, w styczniu.

O i dziesiątków lat Rumunia by­
ła, przynajmniej nominalnie, mo­
narchią konstytucyjną. N ik t jed­
nak z osób, sprawujących władze, 
nie myślał na serio o wprowadze­
niu konstytucji w  życie. Co więcej, 
popularyzacja tekstu tej ustawy 
zasadniczej była karalna; niejeden 
„agitator" spędził wiele la t w wię­
zieniu za to tylko, że ośmielił się 
rozdawać chłopom... tekst konsty­
tucji.

Istniała teoretycznie wolność po­
lityczna, ale w  okresie międzywo­
jennym żaden z rządów rumuń­
skich nie dopuścił do istnienia 
partii robotniczej czy prawdziwej 
partii chłopskiej. Podobnie było z 
wolnością stówa, wyznania, z rów­
nouprawnieniem mniejszości, z re­
form am i społecznymi s reformą 
rolną na czele.

Różnice społeczne pogłębiały się 
z każdym rokiem. Z  jednej strony 
bogaciła się niepomiernie garstka 
kapitalistów, obszarników i zawo­
dowych polityków, z drugiej stro­
ny pogłębiała się nędza chłopa i 
robotnika. W zrastająca liczebnie 
klasa robotnicza poczęła domagać 
się coraz głośniej ustawodawstwa 
społecznego, 8 - godzinnego dnia 
pracy, ograniczenia pracy dzieci, 
płatnych urlopów itd.

Przeciwko tym postulatom kla­
sy rządzące stosowały zasadę „ sil­
nej ręk i"  tj. zasadę kul karabino­
wych przeciw robotnikom. W ielo­
krotnie lała się krew na ulicach 
miast rumuńskich. Torturowano i 
sądzono przywódców robotników i 
Inteligencji, oskarżonych o socja­
lizm  lub komunizm.

No tu inki 
z faszystowskiego 

zachodu
Istn iały więc obok siebie teore­

tyczna demokracja i  faktyczne bez­
prawie. Władze rumuńskie zaczę­
ły  wreszcie odczuwać potrzebę „har 
monizacji" teorii i  praktyki, tzn. 
dostosowania ustaw do teoretycz­
nej praktyki. W  tzw. demokratycz­
nych partiach wzięli górę antyde­
mokratyczni teoretycy. Wysyłano 
paniczyków na studia do Berlina 
i  Rzymu. Gadanina o ■ „rasie", 
„krw i i  ziemi", „duchu przodków“ 
stała się przykrywką dla gwałce­
nia najbardziej elementarnych 
praw człowieka i obywatela.

Powstawały coraz to nowe gru­
py terrorystyczne. Cuza stworzył 
tzw. „Ligę dla obrony narodowo - 
chrześcijańskiej";  partia narodo­
wo - chłopska (Maniu) powołała do 
tycia osławioną ,żelazną Gwar­
dię", na której czele stanął Cod- 
reanu. Te bojówki faszystowskie 
miały na celu walkę z warstwami 
postępowymi, zdążającymi do wy­
zwolenia społecznego, choć o fic ja l­
nie Cuziści twierdzili, że „walczą 
a Żydami", a legioniści Codreanu 
mówili o „walce z komunizmem". 
Do dobrego tonu należało z jednej 
strony pochwalanie i naśladowa­
nie H itlera i  Mussoliniego, z dru­

giej strony dyskredytowanie 1 o- 
śmieszanie ustrojów niefaszystow- 
skicli, przede wszystkim ustroju 
radzieckiego.

To, co uastąpiło po wybuchu 
drugiej wojny światowej, a có jest 
już lepiej znane szerokiemu ogóło­
wi, było tylko logiczną konsekwen­
cją wieloletniej polityki rumuń­
skiej.

Miłe złego początki...
H itler i  Mussolini w  osławio­

nych arbitrażach wiedeńskich o- 
kroili Rumunię ua rzecz W ęgier i 
Bułgarii. W  całym kraju doszło 
w związku z tym do poważnych za­
burzeń. K ró l K aro l abdykował na 
rzecz swego syna Michała, a Jon  
Antonescu, przy poparciu Żelaznej 
Gwardii i  wszystkich reakcyjnych 
elementów objął władzę dyktator­
ską. Rumunia przystąpiła do „pak­
tu aniykominternowskiego" a w  r. 
1941 napadła wraz z Niemcami na

Związek Radziecki. Wojska rumuń­
skie okupowały Besarabię, północ­
ną Bukowinę, i tzw. Transnistrię"  
(terytoria radzieckie za Dnie­
strem) w której stolicy Odessie re­
zydował rumuński gubernator. 
Dwadzieścia kilka dywizji rumuń­
skich walczyło na froncie radziec­
kim.

...lecz koniec żałosny
Przebieg walk na froncie radziec 

kim jest jeszcze zbyt świeżo w  pa­
mięci ludzkiej, aby trzeba było 
przypominać jego poszczególne fa ­
zy. Niemcy szafowali bardzo hoj 
nie krwią swych satelitów. Szcze­
gólnie wielkie straty ponieśli Ru­
muni na Krymie, na Kaukazie i w  
Stalingradzie. Trzeba było oddać 
Transnistrię i  Besarabię, wojska 
radzieckie, przekroczyły granicę ru­
muńską. Rumunia stała się placem 
boju, a niemiecki „sojusznik" przy­

stąpił do systematycznego niszcze­
nia całego kraju.

Głos ma naród
Naród rumuński, a szczególnie 

klasa robotnicza, nie pogodziły się 
' nigdy z nienawistną polityką An ­
tonescu i jego kliki. Prasa podziem 
na wzywała robotników do sabota- 
żn, do walki.

W  dniu 1 maja 19 )) r. partie ko­
munistyczna i  socjaldemokratyczna 
utworzyły jednolity fron t robotni­
czy. Wobec partii tzw. „historycz­
nych" wystąpiono z propozycją na­
wiązania współpracy i stworzenia 
bloku narodowo-demokratyeznego. 

j Przywódcy tych partii odmówili w 
! imię swoich ciasnych, klasowych 
1 interesów. Nie ma w tym nie dziw­
nego. Obie fe partie, tj. narodowo- 
ehłopska (Maniu) i narodowo-li­
beralna (Bratianu) staiciały przez 
długi czas na zwycięstwo Niemiec.

(Dalszy ciąg na stronie -i-te j)

Poznuyeitii# rsa sz tg ch  ktm cźsgdnśótsj

Wicepremier Władysław Gomułka
Od dziś rozpoczynamy druko­

wanie krótkich życiorysów . czo­
łowych kandydatów Bloku De­
mokratycznego (lis ta  nr. 3 ) z 
terenu Dolnego Śląska. Na po­
czątek podajemy sylwetkę wice­
premiera i  m inistra Ziem Od­
zyskanych, Władysława Gomuł­
ki, „Wiesława". f

N ie ulega wątpliwości, że W ła­
dysław Gomułka jest dziś najpo­
pularniejszą postacią w  Polsce —  
zarówno wśród zwolenników i 
wśród przeciwników. Jest to czło­
wiek twardy, jak twarde było ży­
cie tego ślusarza z Krosna.

Urodzony 6 lutego 1905 roku, 
ukończył dwie klasy szkoły wy­
działowej, po czym pobierał naukę 
u ślusarza. Już w tym czasie 
bierze czynny udział w  organiza­
cjach lewicowych, między innymi 
zakłada Stowarzyszenie Młodzieży 
Robotniczej „S iła " w Krośnie. 
Równocześnie organizuje ruch le­
wicy w  Związku Zawodowym P ra ­
cowników Chemicznych. Mając za­
ledwie 21 lat, jest już popularny 
w środowiskach robotniczych zagłę 
bia krośnieńskiego.

Aresztowany za pracę w Zw. Za 
wodo wy ch po raz pierwszy w ma­
ju  1926 roku, musi przenieść się 
do Drohobycza, następnie do W ar 
szawy, wreszcie w 1928 r. do Za­
głębia Dąbrowskiego. Władze za­
mykają Związek Zawodowy Ro­
botników Przemysłu Chemicznego, 
lecz Gomułka organizuje go pod 
inną nazwą i zostaje jego gene­
ralnym sekretarzem. W  roku 1931 
jest sekretarzem Kom itetu Orga­
nizacyjnego Lewicy Ziciązkowej 
w Polsce.

W  roku 1932 został znowu aresz 
towany i skazany na 4 lata wię­
zienia. Z powodu złego stanu

zdrowia otrzymuje urlop zdro- 
I wolny. I  znowu wraca do po­
przedniej działalności. Tym ra­
zem na Górnym Śląsku. Znów a- 
resztowany w przeddzień demon­
stracji 1-majowej w 1936 roku —  

j tym razem skazano go na 7 lat 
! więzienia. Uwolniła go z niego 
| dopiero wojna.'
! Po upadku Polski przedziera się 
do Lwowa, by po nawiązaniu 

! przerwanych kontaktów wrócić do 
GG. Tu, po powstaniu Polskiej 
P a rt ii Robotniczej organizuje jej 
podkarpackie komórki i  oddzia­
ły  Gwardii Ludowej.

W  dniu 31 grudnia 1942 rolęu 
Gomułkę powołano do władz cen­
tralnych Partii. Tu okazuje ol­
brzymią inicjatywę zarówno ua 
odcinku politycznym jak i woj 
skowym. Z ramienia Gwardii Lu­
dowej prowadzi rozmowy z do­
wództwem A K , z ramienia P o l­

skiej P a rtii Robotniczej —  z de­
legatem Rządu. Rozmowy te 
zresztą do pozytywnych rezulta­
tów nie doprowadziły.

W  tym czasie ukazuje się pierw­
sza . deklaracja programowa P P R , 
której a Aorem jest Gomułka.

14 listopada 1943 roku władze 
okupacyjne aresztowały Pawła 
Findera, ówczesnego generalnego 
sekretarza PPR . W  kilka dni 
później, 23 listopada, Gomułka za­
ją ł to stanowisko.

Rządy w  P a rtii rozpoczyna pod 
znakiem wzmożonej akcji zbroj­
nej i sabotażowej. Wypadki za­
bijania poszczególnych działaczy 
niemieckich zdarzają się już co­
dziennie. Mnożą się napady na 
banki niemieckie i instytucje 
gospodarcze okupanta. Jednocześ­
nie prowadzona jest akcja m ili­
tarna we właściwym tego słowa 
znaczeniu, oraz niszczenie tran­
sportów zdążających na wschód.

W  Noe Sylwestrową z 31 grud­
nia 1943 na 1 stycznia 1944 odby­
ło się pierwsze posiedzenie K ra jo ­
wej Rady Narodowej, która staje 
się zawiązkiem przyszłych władz 
polskich. W  pół roku później' w 
wyzwolonym Lublinie, do którego 
Gomułka przedarł się poprzez li- 

j nię frontu, założenia Krajowej Ra 
dy Narodowej miały przybrać kon- 

: kretny kształt Polskiego Rządu na 
1 Polskiej Ziemi.
i Dalsze kształtowanie nowej pol- 
] skiej rzeczywistości odbywało się 
już jawnie. I  jawna była dalsza 

| działalność wicepremiera Gomułki 
—  twardego ślusarza z Krosna.

Jest on czołowym kandydatem 
z listy nr. 3 na Ziemiach Odzyska­
nych do których rozwoju przrTzy- 
nił się przede wszystkim, jako 
M inister tych Ziem.

CZE SŁAW  Z IE M S K I.

Ż y c ie kulturalne 
w roku 1 9 4 6

jskim na czele nde posiada nawet wła :ną skarbnicę w postaci zbiorów bi-

Wrocławia

Filharmonia Wrocławska pod dyrek 
cją Stefana Syrylly, rozporządzając or 
kiestrą symfoniczną częściowo z Niem 
ców, a częściowotyIko z Polaków zło 
żoną, przejawiała swą działalność w 
ubiegłym sezonie w sposób raczej do­
rywczy. Dopiero w sezonie bieżą­
cym udsło się na miejsce wyjeżdżają 
cych Niemców skompletować zespół 
całkowicie polski. %V październiku też 
rozpoczęła regularny cykl koncertów 
oraz poranków symfonicznych, dając 
jednocześnie zamknięte koncerty dla 
młodzieży szkolnej.

Jak się okazało, Wrocław posiada 
dość liczną publiczność koncertową, 
gdyż — wbrew zwyczajom panującym 
w Polsce przed wojną — saia teatru 
była pc-lczas koncertów symfonicz­
nych szczelnie wypełniona.

W zakresie życia teatralnego rok 
1946 był ponadto świadkiem naro- 

aowych zespołów. Przede

wszystkim więc w październiku pow­
stał kukiełkowy „Teatr Lalki i Akto­
ra11 dla dzieci pod dyrekcją Zenona 
Kalinowicza. Dotąd wystawiono dwa 
widowiska: „Przygody Gęgorka" oraz 
„Żywe zabawki". Drugi zespół o cha­
rakterze zawodowym zorganizował się 
przy Teatrze Popularnym OKZZ pod 
dyrekcją Stanisława Fogla. Poza ope­
retką „Wyspa Hibiskusów" zespół ten 
daje sporadyczne przedstawienia re- 
wćowe. Należy jeszcze zanotować dwa 
zespoły częściowo tylko zawodowe, a 
głównie amatorskie: „Teatr Żołnierza 
DOW Nr. 4, oraz Teatr TUK.

ŻYCIE LITERACKIE
Życie literackie, ściśle uzależnione 

!©d ilości przebywających w danym 
| ośrodku ludzi pióra, toczy się we 
i Wrocławiu bardzo ospale. Nieliczna 
‘ grupa literatów wrocławskich z An- 

Kowałską i Wojciechem Zukrow-

Isnego oddziału Związku Zawodowe­
go. Powstało tu jedynie „Koło Miłoś­
ników Literatury i Języka Polskiego", 
które od lutego organizuje „Czwartki 
Literackie" — jedyny właściwie prze 
jaw życia literackiego we Wrocła­
wiu. Odbywające się początkowo w 

.sali Klubowej „Czwartki" spotkały
■ się z absolutną obojętnością ze stro­
ny społeczeństwa. Zdarzało się, że pu

> brczność zebrana na „Czwartku" nie 
sięgała liczby 10-ciu osób! Z godną

■ podziwu wytrwałością organizatorzy 
j kontynuowali jednak rozpoczętą ak-

bbotecznych Ossolineum. Wprawdzie 
dotychczas zaledwie 130.000 tomów 
przybyło do Wrocławia (dalsze partie 
są w drodze), to jedn&k już ta ilość 
— po całkowitym rozpakowaniu i ska 
talogowamiu — może stanowić poważ 
ny warsztat naukowy, jakiego dotąd 
brak było Wrocławowi.

V/reszoie należy zwrócić uwagę na 
stosunkowo żywy ruch wydawniczy, 
jaki rozwinął się w ubiegłym roku 
we Wrocławiu.

Niektóre firmy i instytucje wydaw 
nicze przeniosły się tło Wrocławia cal

Gdy zapytać prze. 
la, co to jest i gdz. 
niewielu zdobyłoby si 
powiedź. Wietnam jes 
publiką, leżącą w frant 
nach.

W ostatnim czasie go: 
łalność Francji na tym 
wała uwagę całego 
kryjący się ■'«, niepr 
glaca podzwrotnikowi

Francuskie Indochir. 
bogatszym rejonem śr 
wo eksportowały one 
ki światowe ryż, sta* 
bogactwo tego fcrajiK 
szą a drugą wojną śi.' 
narodowy kapitał zost 
ny odkryciami wielki, 
cynku, ołowiu i meta 
Wkrótce Indochiny p  
nymi kopalniami, w i 
niony był proletari 
Przedsiębiorcy macher. 
wani wśród władz kol 
biali się milionów. Ku 
lasy, budowali szosy i 
Wkrótce wyzyskiwana 
cza stworzyła silne ka 
skiego proletariatu, wsi- 
czął się szerzyć ruch u, 
zwoleńczy. Oparty na trzeć, 
dach Snu Jat-Sona powstała 
narodowo - rewolucyjna, która 
nizowala w roku 1930 powstanie, i. 
wione bagnetami francuskich wc . . 
kolonialnych.

Podczas drugiej wojny świato 
władze Vichy przekazały Indoci 
wojskom japońskim. Indochiński 
ród annamicki zorganizował e? 
ruch oporu pod kierunkiem utv 
nej w roku 1941 podziemnej Li 
swolenia narodowego, jedne 
wszystkie partie demokratyczn 
organizacje robotnicze i chiops' 
katastrofie militarnej Japonii 
ci indochińscy obwieścili ni 
głość swego kraju. Dnia 28 
1945 proklamowano demokrata 
publikę Wietnam, obejmu 
dawnej prowincji Inaochi 
mu. Król Anaamu zrzek 
i przyjął stanowisko rad. 
dzie republikańskim.

Ponieważ niezależna rej 
tnam zagrażała interesom 
angielskich i amerykański 
jących swoje kapitały w 
indochińskich, wezwali on 
wojska angielskie, któr<
Indochin, aby zdławić 
spolitę i przywróć-'A i 
ny. Do walki p 
kom użyto naw» 
działów japońsk Sx. 
litamej przewadze u 
i angielskie zajęły połuc 
cję Indochin — Kochin 
byte dżungle uratowały 
tman.

Ponieważ Wietman te 
leży do Francji, demc 
samej Francji poparły 
wą Wietnamczyków. 1 
jekt konstytucji francu 
wał jedynie przyjazną 
koloniami na zasadach 
nienia. W dniu 6 ma 
zawarto tymczasowe 
między Francją a Wiuiamt, ia». --  ̂
rozwój stosunków zahamowali jednak 
kapitaliści francuscy. Dzięki wewnę­
trznym konszachtom ucało się im o- 
derwać od Wietnamu Kochinihinę i 
uczynić z niej samodzielną republikę 
pod swoimi wpływami.

Wówczas naród wietnamski porw?5 
po raz drugi po tej wojnie za br 
i rozpoczął wojnę z okupacyjny! 
wojskami francuskimi. Ponieważ'z 
mieszki w krajr przybierały na si 
rząd francuski zdecydował się na w 
słanie silnych oddziałów kolonialny 
pod dowództwem gen. de Tassicny. 
jednocześnie dla ..zbadania ii 
wyjechał do Indochin min. J

W ostatnich dniach grudnia 
ku w Tulenie utworzono spe< 
skadrę morską, złożoną z duż; 
tów wojennych i lotniskowe 
ra w najbliższych dniach udai 
do Indocfr1'"  — oi.ioc korr 
pedycyj- '"assigny
tet Pr"
„Co-los^
Anglię.

W ten sposól, 
międzynarodowy 
cy dział okr, 
przywrócić „pc 
dżunglach Wietr

 -----------  r  — i £ . ■ nicze przenioeiy się w i m;ict wn
• cję. Dało to wyniki, gdyż dzisiaj n:e | kowicie (Arct) lub tylko częściowo 
imała salka w lokalu Koła przy placu (Icsłytut Śląski) i wydają tutaj swe 
Nankiera — gdzie od sierpnia odbv- , książki. Poza tym jednak wydawni­

ctwa ogólnopolskie, ze względu na 
przeciążenie drukarń w Polsce Cen­
tralnej, drukują niektóre książk: na 
Dolnym Śląsku, jak np. „Wiedza" i 
„Panteon" we Wrocławiu lub „Czytel 
nik" w Legnicy".

1 Jeżeli cnooz: o sian ssiąziu Dzisiaj więc Dolny Śląsk jest nie
w  bibliotekach, to poza niewielką . tylko konsumentem książki polskiej, 
stosunkowo ilością tomów, jaką do- j lecz także poważnym jej producen- 
tąd zdobyła Biblioteka Unśwersytec- tern. 
ka otsz misnaci a i pracownie un*-.

wersyteckię, Wrocław uzyskał potęż- , TADEUSZ KOWZAN

wają się „Czwartki" — nieraz nde 
j może pomieścić zebranych gości. Bi- 
; lans cyfrowy za rok 1946 zamyka się 
liczbą 37 „Czwartków".

K SIĄŻKA POLSKA

Jeżeli chodzi o stan książki polskiej

P P iflM  7
WARSZAWA 

rozporządzenia 
sja dewizowa 
łania na pr:yv 
podróżnych r 
nych pieniądz: 
dających rów 
według obow 
równań na j 
jącą do Pols‘ 

Jednocześni 
chyliła popr. 
czące przyw- 
zagranicznyc 
wartości 10 1

BŁOWO PC



ces WIN w wrocławiu
u procesu, który 

Okręgowym Sądem 
- Wrocławiu, skła- 
ia pozostali oskar- 

W itala, Koziara, Ja 
k. Oskarżeni Szredz 

Maksymowicz ze- 
• poprzednim, 
powiadał historię 
:a do organizacji, 
u 1945. Skontakto- 
z niejakim Lewic- 
.'dnictweiu którego 
>wisko prgzesa po- 
5i-u w Kożuchowie. 
olegów swoich znał 
mimów. Prawdziwe 
nie były mu znane, 
m, że wiadomości 
zez niego na formu- 
nych rzekomo w ce- 
dy, nie spotykał w 
•asie W IN  u. Na py- 
niezącego, czy nie 
nigdy ten fakt, od-

•ząco. Co dziwniej-
że dopiero w czasie 

dowiedział się nazwy 
:acji. Nie wiedział, że nale- 
W IN-n ! Wtyczki, czyli ina- 

mówiąc źródła, z których czer 
pat wiadomości, miał jedynie w 
milicji miejscowej. Co się tyczy
i.zw. „egzekutyw11, czyli według
słów oskarżonych, grup kolporte­
rów pracy nielegalnej, oskarżony 

zi, że rozkaz stworzenia ta- 
rgzekut ywy“  otrzymał, ale

przy jego możliwościach, rozkaz 
ten był praktycznie nie do wyko­
nania.

Prok.: A  jak i był stosunek o- 
skarżonego do NSZ-tu? i jakie 
były między wami różnice?

Gsk.: Negatywny, różnice zaś po 
legały na metodach walki.

Prok.: odczytuje część artykułu 
z nielegalnej „gazetki": „gdy. przyj 
dzie czas rozrachunku, to wtedy 

! N-SZ i W IN  nie będą się z nikim 
„patyczkować", poprostu: winien 
i

śledztwa. Przyznał on wtedy, że cował wyłącznie dla pieniędzy, 
należał do tajnej .szpiegowskiej or i Niektórzy „robią się" na patiió  
ganizacji „Eoak", która była a-.tów  i  społeczników,
genturą rządu londyńskiego, że | Oprócz planowanego zamachu
prąca tej organizacji polegała na staau zarzuca oskarżonym prdku-
zbierania materiałów, dotyczą- ] i-ator oszczerstwo. N ie ma, powie-
cycli wojska, partii i t.p. I dział on, na świecie demokracji,

Oskarżony tłumaczy się bardzo gdzie wolno by było rzucać kałum
niejasno i nieprzekonywująco, -i nie i  oszczerstwa na prawdzi-

Osk. Koziara, zeznaje cicho i * * *  Pafcrioiów 1 llldzi s& W  
manotonnie. Do winy- się. nie przy ^  u »teru państwa. Wzorem 

i zna je. Twierdzi, że jego praca w »'«*lł,ug którego pisali,, była prasą 
f t u l a  w "łeb '“ P°leSała na tym, że Aiszystowska prasa niemiecka,
i nula w len. i p jt a . czy to są . ,iawaj  linowe" windnmutóei Jeden jednak moment w zezna-
wtasuie te różnice w metodach? j L  P . ,.v niach oskarżonych iest nocieszaia

Oskarżony twierdzi, że nie ! By* W1« e. nie w ! » » * * ■  i wobec mack oskarżonych jest poceszają
wiedział nic o takich hasłach. prawa 1  -wobec swoich władz. 

Oskarżeni Jakiemow i Na terDalej oskarżony przyznaje,, że 
w raportach, wysyłanych do sze-. . _ . . . _

j fów, często, jak się wyraził, fa n -;do nńny. Nater twierdzi, że ga 
| tazjował. To znaczy, że wysyłał ^ tka  została mu dwukrotnie

cy. M ianow icie skarżą się om 
wszyscy, że było im  bardzo trudno 
znaleźć ludzi. Znaczy to że. ir spo 

nie przyznają Iłeczeńst wie polskim nie ma jedno­
stek, skłonnych do zdrady » brato-

niezgodne z prawdą raporty po 
to, aby wyrobić sobie opinię czyn­
nego i  dobrego pracownika.

Następny oskarżony? W itała 
-Jan w ogóle do, winy się nie przy­
znaje. Twierdzi, że tylko jeden 
z oskarżonych, którego znał tylko 
pa gruncie towarzyskim, prosił 
go o przepisanie egzemplarza Po­
tem dowiedział się, że współoskar­
żony należy do jakiejś or­
ganizacji, która narazie nielegał- 

i na, z czasem ma stać się legalna, 
i N ie znał zadań organizacja i był 
na jednej tylko „odprawie". W  od­
powiedzi przewodniczący odczytu­
je zegnanie osk., złożone w czasie

ybończen ‘e ze str. 3-ej)

łochwalel politykę Antone- 
iie/.ni/r wyrażał zadowole- 

ze Związkiem Kadziec- 
ifii członkowie obu 

e współpracowali z 
zielu s nich walczyło 
na froncie i obnosiło 

piersiach niemiecki 
•ayż“ .
a .Niemiec stawiała się 
ej oczywista, i. było już 

że Rumunię wyzwoli 
i. partie „historycż- 
ły "a wszelką cenę 

'ięków między 
?  dokumenty 

w tym okresie po­
ty wystąpili z żąda, 
nia amerykańskiej 
hroąowej, która by 
•ojsk radzieckich da-

i  data — 
sierpnia 1944

konał się dzięki 
a z p a r liim i roliot- 
lek AntouescuJ :u- 

^■vi,|PJUvrt’ie rządu aresztowani 
zostali y pałacu królewskim. Król 
wydał nani fest do narodu, wzywa­
jący do wałki z niemieckim na­
jeźdźcą. Maniu dowiedział się o 
wszystkim... w dwa dni później z

•zewrót w Rumunii przyśpie- 
znaęznic likwidację oporu 

dc niemieckich na tym odcinku 
tu. Już 30-go sierpnia wojska 
ockie były w Bukareszcie.

ja me rezygnuje
y rząd' po upadku Anto- 
orzył adiutant krółew- 
Sąnutescu. W  skład rzą- 
zili przedstawiciele obu 
'.niczyich ,i "bu, nart ii hi-

->no
.ego

iję uo -udzia- 
jęmroni i do
rań  w oj cu-
ii wszelkimi 
przeciwsta- 

itych zpbp- 
; nic dopu- 
rm społecz- 
, aby oczy- 
\ z elemen- 
stoiv.sk ich. 
)<jt zawoht- 
tniu“  mor- 
a wr odzy- 
doprowa- 

in ii admi- 
;»i ofiejnl- 
^ari ii dla 
ii i. f  a szy­
neli.
pusta wie-

nie partii reakcyjnych, mających 
i przemożne wpywy w rządzie Sata- 
i uescu — to naród rumuński potra- 
! f ił  wyciągnąć wnioski z ostatnich 
f  oświadczeń.

Przesilenie rządowe
Komuniści, socjaliści. Front Ora­

czy i inne organizacje dempkratyez 
i ne stworzyły, tz.w. Front Narodo­

wo - Demokratyczny. Program jego 
’ obejmował wykonanie warunków' 
zawieszenia broni, ukaranie zbrod- 

, uiarzy wojennych, reformę rolną, 
1 nacjonalizację kluczowryeb gałęzi 
przemysłu (z punktu tego później 
zrezygnowano), zapewnienie swo­
bód obywatelskich, podniesienie 
staudartu życiowego 
mas.

przez Jakiemowa podrzucona.
Sąd przystępuje następnie dó 

odczytania zeznań świadków, po 
czym zabiera głos prokurator W P, 
stwierdzając na wstępie, żo oskar­
żeni Tomaszewski i Szredzki by­
li duszą organizacji, byli najbar­
dziej ruchliwi i czynni. Prowa­
dzili oni w'vwriad na terenie P o l­
ski, a jest to najcięższe przestęp­
stwo w'obec Państwa i Narodu.

Wszystkim oskarżonym zarzuca 
prokurator, że świadomie działąli 
na szkodę państwa Polskiego, nie 
przebierając w  środkach: wszyst­
ko było dla nich dobre,, ca prowa­
dziło do celu. Nie każdv z nich

bójstwa...
Wreszcie, kończy prokurator, 

powiedzieć muszę, i wie to chyba 
każdy sędzia i  prokurator, jak 
ciężko jest żądać kary najbardziej 
ostrej, jak ciężko jest taki wyrok 
wydawać. Jednakże żądani dla- o- 
skarżonyc-h jak najsurowszego wy­
miaru kary.

Po zarządzonej 15-minutowej 
przerwie, głos zabrała obrona.

W  końcu udzielono głosu oskar­
żonym.

Wszyscy oni prosili o łagodny 
wymiar kary i -obiecywali po­
prawę.

W yrek podamy w  jutrzejszym

CO PISZA iNM   ■ - ~ *
Cny są w Polsce

Słowacy?

jednak przyznaje otwarcie, że pra numerze.

aby z  piekła niemieckiego 
wybawić naszych rodaków

Tym i słowami kończy red. Jan Łan się mogło, że czasy reżimu hitiero v- 
gowski długoletni redaktor „D zienn i! skiego należą już dla Polaków \«
ka Berlińskiego" a obecnie redak­
tor „Dziennika Zachodniego" swoją 
rozmowę z delegatem Polaków z 
Westfalii i Nadrenii, Janem K iie- 
chem, kierownikiem Związku Pola­
ków w  Nadrenii i Westfalii.

Jak wiadomo w  dniu 20 grudnia

szerokich < ub' roku Prz>'by ł dr°g«ł morską z 
' Lubeki do Szczecina delegacja Pola

Z. końcem września FND  udało : z Westfalii 1 Nadrenu.
sie obalić gabinet Sanatescu. U- „  delegacja składa się z wybitnych
tworzył on drugi gabinet, ale nie ^ a c z y  Związku Poiakow w Niem
zmienił rnetod, FN D  obalił i d ru g i; czech‘ skład osob delegacji wsk^u- 
gabinet. 5-go grudnia na czele rzą -! f , na to, ze są to pi-zedstawmiele Po- 
du stanał gem Redescu. Zmienił się laków przebywających jeszcze z cza 
tvlko figurant. polityka pozostała ! sow przedwojennych w Niemczech a 

1 ta sama. Lud zaczął się burzyć. W  1 w^ c, obywateli niemieckich 
1 dniu 24 lutego 1945 r. doszło na! , Polonia Westfalsko - Nadrens^a, 
Placu Pałacowym w Bukareszcie i *»W»WMW wielotysięczną rzeszę na- 

j do olbrzym je j manifestacji antyrzą- 
j dowej z udziąłem pół miliona lu-
l dzi. Premier kazał strzelać do tłu­
mu i przez radio ostro zaatakował

szych rodaków a przebywających
już od kilkadziesiąt lat w' Westfalii
i Nadrenii, zawdzięcza swoją świa­
domość narodową przede wszystkim 
Zjednoczeniu Zawodowemu Polskie- 

. wszystko w momencie, gdy trw a ła  mu “  P o p iem u  ruchowi roootm-
. *' . . 7, * P7Pm n tir l\Iipmr>7cnh I w r o c  hurn.ń-
jeszcze wojna, działo się to na za-

tpleczu arm ii radzieckiej w yzw ala­
jącej przy współudziale arm ii ru- 

j.iuuńskiej. W ęgry  i Czechosłowację.

Rząd grozy
Sytuacja dojrzała do rozstrzyg­

nięciu. Redescu dostał dymisję. Na 
czele rządu stanął 6 marca 1945 r. 
dr Pctru  Groza, przywódca Fton- 
tn Oraczy. Do rządu weszli przed­
stawiciele komunistów, socjalis­
tów, Frontu Oraczy, partii narodo­
wo - liberalnej, partii narodowo - 
lądowej oraz rozłamowcy z partii 
rarodowo-chłopskiej. Na mocy 
układu moskiewskiego z grudnia 
1945 r. weszli też do rządu przed­
stawiciele partii „historycznych" 
a mianowicie z ramienia Mantu 
bankier Spmniceanu i wysłany 
przez Brat łanu adwokat Haciegą- 
nu, znany szowinista.

Osiągnięcia rządu Grozy są zna­
ne.

Rząd Grozy dzięki swej szczerze 
demokratycznej polityce i dzięki o- 
siągniętym po tej lin ii sukcesom 
u/.nąny został przez ZSRR, Stany 
Zjednoczone, W ielką Brytanię i 
szereg innych państw. Rząd ten 
wypełnił- przyjęte na siebie zobo­
wiązanie przeprowadzenia demo­
kratycznych wyborów i w wybo ® 
rach tych odniósł zwycięstwo.

czemu w  Niemczech. Okres barba­
rzyńskiego hitleryzmu nie zdołał tej 
mocno ugruntowanej świadomości 
narodowej zachwiać.

Abstrahując od prawdy, że w  Pol­
sce demokratycznej miejsce Pola­
ków jest w Polsce, gdzie jedynie moż 
na pracować dla Polski, zdawać b y 1

Westfalii do przeszłości. Zdawać by 
się to jednak mogło tylko tym, któ­
rzy zetknęli się z Niemcami dopiero 
podczas wojny , i którzy są tak. naivy 
ni, że widzą w  „biednych i potul­
nych" Niemcach szykujących się z 
naszych Ziem Odzyskanych do „Va- 
tęrlandu" prototyp Niemca.

K to ich poznał daleko przed woj 
ną, żył wśród nich. dof czasu oswobo­
dzenia naszych Ziem Odzyskanych, 
siedział z nimi na ławie szkolnej, 
poznał gruntownie psychikę narodu 
„poetów i  myślicieli" w  niemieckich 
uniwersytetach ani na chwilę nie 
wątpił, że Niemcy Polaków zawsze 
będą nienawidzieć.

Jak z rozmowy przedstawiciela 
„Dziennika Zachodniego" z delega­
tem Związku Polaków w  Nadrenii i 
W estfalii wynika, rodacy nasi, gór­
nicy, hutnicy i rzemieślnicy z Za­
głębia Ruhry pozbawieni wszelkiej 
opieki ze strony okupanta angielskie 
go wiodą nadal nędzny żywot wśród 
otaczającego ich morza germańskie­
go.

Czas więc najwyższy, by rodacy 
nasi przestali być na łasce niemiec­
kiej i wrócili czym prędzej do Fol-
shl!

DR. F. JANKO W SKI

NOTATNIK KRAJOW Y
KOMITETY BLOKOWE wprowadzo ostatnim miesiącu ciąży. Porwano ją  

no w oałej Waassaawie, na miejsce do do samochodu ciężarowego i odwie- 
lychczasowycli komitetów domowych, zioń o do jakiejś tajemniczej wioeki, 
Komitety te obejmą blok demów, są- gdzie tajemniczy lekarz v,' asyście 
siadujących ze sobą, a obsługujących równie tajemniczej akuszerki asysto- 
przeciętnie 500 osób. Mają na celu wał przy jej porodzie. Potem kobie- 
utatwianie piacy samorządu dzielnico : oinę wraz z n-cwaredkiem grzecznie 
wego, jafco społeczny aparat pom oc-' odstawiono z powrotem do domu. hu. 
niczy. i > poco, pytam się, ją porwali?

10.000 ZŁOTYCH zarobi — ale po : 
śmierci -  każdy, kto wpłacać będzie ! TEN „DWÓR". RZECZYWIŚCIE 
co miesiąc po 'dziesięć złotych. W JEST „STRASZNY" powiedzieli (we- 
PKO został bowiem uruchomiony od- dług „Wieczoru Warszawy" goście bel 
dział ubezpieczeń na życie. Już w pa Bijący na. widok dekoracji w naszym. 
r<» dni pedcm zawarto tekach umów wrocławskim teatrze. Ale przecież de 
na 15 milionów zł. Dziś kwota ta koraeje — to jak buzia kobieca. A 
wzrerła już do 40 milionów. brzydka dziewozjma też może się po-,

WIDOCZNIE WRACAMY DO ROW dobac. W rezultacie goście belgijscy 
NOWAGI psi'chicznei, bo w prasie hyh jednak zachwyceni sziaogóln.e 
coraz więcej Łrymkału. W Poapaniu Publdcznoscią, która tak tłumnie wy- 
■na dworcu znalezżcno ludzką głowę, Pe a‘a teańt*
a w Gdańsku pmwą nogę. Nie jest CAŁA PRASA przeżywa jeszcze mi 
wyłączone, te we Wrocławiu znajdzie niónego Sylwestra i robi wrażenie

Obiektem brutalnego wynara­
dawiania po klęsce wrześniowej 
Polski, M ali się górale na Spi­
szu i  Orawie. Te skraioki 
dawnego terytorium  Rzeczypo­
spolitej, H itle r  oddał w posiada­
nie „niepodległej“  Słowacji. Na  
Spiszu i Orawie szowiniści 
słowaccy z osławionym bisku­
pem 1’ ojt as zeza. kem na czele pra 
wadzili w ciągu lat 6 intensyto- 
ną akcję słowakizacji, U  su mię­
to nauczycielstwo polskie i  kler 
polski, tępiono wśród mieszkań­
ców mowę ojczystą, zakazywano 
czytania książek polskich.

Po klęsce Niemiec na Spiszu 
i  Orawie przywrócony został 
stan- sprzed wojny. A le  dotych­
czas jeszcze to, niektórych rozgo­
rączkowanych głowach w Cze­
chosłowacji pokutuje przeświad­
czenie,, jakoby na terenach, jakie 
powróciły do Polski, zamieszku­
je częściowo ludność słowacka.

Na to odpowiada „Dziennik 
Polskii(:
Może się jak i. Słowak znajdzie w 

Poznaniu lub w Warszawie, w każ­
dym razie na ziemi spiskiej czy ora w 
skiej w granicach naszego państwa 
ze świeczką" trzeba by go srnkaćt 

Są to. bowiem krainy w stu procen­
tach polskie. Chyba, że za „Słowa­
ków" uznamy tych naszych górali 
spiskich i orawskich, którzy będąc. a 
mowy i pochodzenia Polakami, posz­
li w tatach 1989 — 1945 na współ­
pracę z Osowcami i dziś jeszcze ule­
gają agitacji antypolskiej, przenikają 
eej do nśah przez granicę, z kół zbli­
żonych do biskupa Vcjtaszczaka i ks. 
Alojzego Miszkoyicza. Ale tacy odstę­
pny nie powinni w naszych oczach 
wipleźć aprobaty swego postępowania 
choćby tylko ze względu na resztę- 
ludności orawskiej i spiskiej, która 
nie zdradziła ani swego państwa, ani 
narodu i wciąż jeszcze okazuje odpor 
»ość na ościenną agitację, popieraną 
różnymi środkami materialnymi. Je­
śli więc nie eheemw karać naszych 
„Słowaków" z typu Cukra i Wacka 
Krzepśwskięgo, to przynajmniej nie 
nazywajmy ich Słowakami.

ładne stosunki!
Jeden z senatorów pa rtii re­

publikańskiej badał niedawno 
stosunki, jakie panują, wśród 
dowództwa. w amerykańskiej 
strefie okupacyjnej. W  wyniku 
tuch badań, powstał raport, któ­
ry w Stanach Zjednoczonych wy 
wołał djiśe poruszenie opinii 
publicznej.

Jak donosi „W ieczór W ar- 
$sct.wy“ :
Sprawozdanie to potępia w najo­

strzejszy sposób pewnych generałów 
i wysokopostawionych oficerów, oskar 
żając ich o „niedozwolony tryb ży­
cia i pijaństwo", podczas, gdy ich pod 
komendnym zarzuca „nieobyczajnośó 
i zastosowanie gwałtu".

Wisła spośród generałów zachowy­
wało się w’ taki sposób, że u cierpią ta 
na tym morale ca tych oddziałów. P i­
jaństwo, nie znające granic i hamul­
ców, niesprowokowaae napady na ko­
biety i mężczyzn spośród ludności oy 
wihjej, współudział w naruszeniu pra 
w?., uczestniczenie w „czarnym han­
dlu" oraz ciężkie wykroczenia prze­
ciwko dyscyplinie poderwały w nie­
pokojący sposób prestiż armii amery­
kańskiej,

W sprawozdaniu cytowana jest wy­
powiedź amerykańskiego pułkownika 
Francis Miller: „Jestem mocno prze­
konany, że niemieckie oddziały okup* 
cyjne we Francji miały lepszą opi­
nię, -aniżeli amerykańskie siły zbrojne 
w Niemczech". Wielu amerykańskich 
ofieerów — jak mówi. dalej raport — 
jest niczym innym, jak przedstawicie 
larni amerykańskich firm i maią oni 
na oku bardziej interesy swoich pry­
watnych mocodawców, aniżeli własne 
go kraju.

Od siebie dodamy, że sprawa ta wy 
pływała już przed rokiem z okazji blo­
kowania miejsc w transatlantyckiej 
komunikacji lotniczej, przy czym oka 
żuło się, że rzekomi oficerowie są w 
rzeczywistości przedstawicielami firm 
amerykańskich, co spowodowało prze 
mysi angielski przy pomocy Inteligen 
ce Seryice do ostrej irtenwencji W  

tej powojennej walce o penetrację na 
rynkach handlowych.

1 s ię  i twa. Widocanie morderca był z trochę podcłuniekaiej. Warszawa stra
, t-zamilę-wEJnia turystą. i sanie jest dumna z tego, że w całym.

W ierzym y, że rząd top zhptaze| ZAISTE DZIWNA PRZYGODA wy 1 mieście tylko i (don osobnik urżną! się
jęszcze w iele clilulmych kart w 'lu-jj' ,,y'a ,'*- rani Janinie B. r Pozna- do r'cą izy cmir.ośei, a reszta była tyl
8to rii rujiiuńskiej. aia — wtołńc. mówiąc nawiasem, w 4Jso lekko zawiana. IB. G.j

Odwołanie
gen Koeniga

PARYŻ (OBSL. W Ł ). —  Generał 
Koenig, dowodzący wojskami fran­
cuskimi we francuskiej strefie oku­
pacyjnej został odwołany za swego 
stanowiska.
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ZIEMli ODi. i oKANE
M i a s t a O s a d y Wsie

W a łb r z y c h

Płacić za rowery
(BD ). Obwodowy Urząd Likwi­

dacyjny w Wałbrzychu, przystą­
pił do sprzedaży poniemieckkh. ro­
werów i motorowerów (poniżej 
ISO cna.)-

Posiadacze rowerów i motoro­
werów winni osobiście stawić się 
w O. U. L. w sprawie załatwienia 
formalności związanych z zapłatą 
w kasie wymienionego urzędu. Na­
leży przynieść z sobą kopię for­
mularza spisowego, oraz dowodu 
rejestracji, wystawionego przez 
Zarząd Miejski.

Orbis urzęduje
Nowo otwarta placówka Orbisu 

w Wałbrzychu przy ul. .Słowackie­
go IG (teł. 2130) sprzedaje po urzę 
dowej cenie bilety kolejowe, auto­
busowe na wszystkie linie PKŚ.) 
bilety sypialne i lotnicze, miej­
scówki do pociągu 3 dni -naprzód, 
oraz rozkłady jazdy i informa­
cje, jak też losy loterii państwo­
wej.

Otwarcie tej placówki spotkało 
sie z dużym uznaniem podróżnych.

(BD.).

fieśeitia Góra
Mydlą i szczotki dla Jel. Góry

Ćóż zobaczą goście krajowi i za­
graniczni, którzy w okresie zimo­
wym odwiedzą Jelenią Górę?

Najbardziej w tej chwiii rzuca się 
w oczy: brudy i niechlujstwo. Fak­
tem jest bowiem, że od zeszłego roku 
stan sanitarny miasta uległ fatalne­
mu pogorszeniu. Stałe zaniedbywa­
nie czystości uiic i placów publicz­
nych doprowadziło wreszcie do sta­
nu, który oburza każdego, czystość 
miłującego obywatela. O brudach w 
mieście mówi się powszechnie, pal­
cami pokazuje się sterty śmieci i od 
padków przed samym ratuszem się 
rozwalających, — lecz, jak dotąd, 
nic to nie pomaga. Widocznie kom­
petentne czynniki atmosferę tą uwa­
żają za normalną.

Jelenia Góra nie jest jakimś tam 
Grajdołkiem, ale jest najpiękniej­
szym miastem na Dolnym Śląsku, 
które musi dbać o swą opinię. Nie 
widzimy absolutnie żadnego uspra­
wiedliwienia tego stanu rzeczy, boć 
przecież wszystkim wiadomo, że bu­
dżet miejski przewiduje znaczne su 
my na utrzymanie czystości w mie­
ście.

W ślad za brudną ulicą jelenio­
górską poszły już także urzędy i 
instytucje publiczne, których przed­
sionki i korytarze toną w błocie i 
śmieciach, od dawna już nie ty­
kane miotłą, i bardzo dawno chyba 
nie widzące mokrej ścierki. Sytua­
cja jest poprostu skandaliczna: dwo­
rzec, poczta, PCH, ratusz, sąd... wszę 
dzie to samo. (TAF)

Piękna postawa kupców
Stowarzyszenie Kupców Polskich 

miasta i powiatu jeleniogórskiego 
powzięło na plenarnym.zebraniu re­
zolucję, w której zdając sobie spra-' 
wę z powagi chwili, uroczyście po­
stanowili wypełnić swój obowiązek, 
nie tylko przez wpłacenie samej Da 
niny Narodowej, ale i przez branie 
udziału czynnego w pracach -wią­
zanych z tą konieczną dla Ziem Od­
zyskanych akcją. <TAF)

Gorzów n. Wartą jest nfiastem. 
ludnym, ruchliwym i poza tym 
siedzibą wielu urzędów i instytu­
cji. Zniszczenia nie są zbyt wiel­
kie i w miarę stabilizacji naszego 
stanu posiadania na zachodzie ;0- 
raz w miarę napływania wielkiego 
zastrzyku krwi w postaci przepro­
wadzanej obecnie Daniny Narodo­
wej życie tu zatętni jeszcze żywiej 
oraz ruszą unieruchomione jeszcze 
zakłady -przemysłowe, jak również 
poczną się realizować takie zamie­
rzenia, jak budową okręgowej elek­
trowni. Placówka ta ma powstać 
dzięki dostawom szwedzkim w daw 
ny eh budynkach I. G. Farbenindu- 
strie już w końcu r. 1918. Moc jej 
jest przewidywana na 28.000 kw. 
-Elektrownia stanie się ośrodkiem 
dla elektryfikacji Ziemi Lubuskiej 
i otrzyma połączenia liniami wy­
sokiego napięcia z Poznaniem 
Szczecinem i Dolnym Śląskiem.

Poza tym w Gorzowie niedawno 
otwarty został oddział Państtco- 
icego Instytutu Weterynaryjnego. 
Jest to pierwsza lego rodzaju pla­
cówka przemysłowo - naukowa na 
Ziemiach Odzyskanych, gdzie prócz 
prac naukowo-badawczych wytwa­
rza się leki weterynaryjne, który­
mi można będzie pokryć zapotrze­
bowanie rolników i hodowców in­
wentarza żywego.

Rozmowa na dworcu
Aczkolwiek do odjazdu pociągu 

poznańskiego jest jeszcze bitych 
dwie godziny, tymczasowa pocze­
kalnia zniszczonego dworca go­
rzowskiego jest przepełniona zbi­
tym, gwarnym tłumem. Mieszają 
się tu gwary ze wszystkich ziem 
Rzeczypospolitej, przeważa jednak 
akcent wileński i lwowski. Dziś w 
Gorzowie był targ i większość po­
dróżnych to drobni handlarze. Nie 
wiem bo, czy szabrownikami na­
zwać by można tych, co jakieś uży­
wane łachy wystawiają na sprze­
daż na targu, albo tych, co urzą­
dzają uliczną wystawę zdekomple­
towanych naczyń stołowych i ku­
chennych. Szaber na wielką skalę 
już się skończył, lub też wstydli­
wie. omija dworce kolejowe. W iel­
ki szabrownik posługuje się samo­
chodem i ten, choć tak wielki, łat­
wiej się jakoś wymyka z sieci spra 
wiedliwości.

Obok mnie siedzi młody jeszcze

rozmowa
(O d  własnego korespondenta)

mężczyzna. Od razu widać, że to 
rolnik. Mają oni zazwyczaj w so­
bie jakiś dostojny umiar i spokój, 
daleki od niespokojnej, gadatliwej 
ruchliwości kramarzy. Ponieważ 
czas się dłuży — wdaję się z nim 
w rozmowę, która nie wiedzieć kie- 
dy przeistacza się w formalny wy­
wiad, gdzie mowa jest potrosze o 
wszystkim, co interesuje i boli każ 
degp rolnika. Wiadomo zaś ogól­
nie, że co boli rolnika—ostatecznie 
odbije się rykoszetem na skórze 
każdego z nas.

A w ięc gryzonie
Tak, to prawdziwa klęska, z któ­

rą niewiadomo, jak się uporać. 
Różnie o tym ludziska mówią i róż­
nych szukają środków zaradczych. 
Jedni wierzą w „wojnę bakterio­
logiczną" przy pomocy szczepionek, 

j szerzących wśród gryzoni zakaźne 
' choroby Podobno poczyniono już 
w Szczecinie wcale udatne próby. 
Lecz zanim ze Szczecina rozejdzie 
się po całych Ziemiach Odzyska­
nych, dużo wody w Odrze upłynie... 
Drudzy ratunek widzą w głębokim 
przeoraniu wszystkich ugorów — | 

, i ci są najliczniejsi. We wsi Dzie- 
rzezno Wielkie (pow. Piła), skąd 
pochodzi mój rozmówca, ludzie ima 
ją się rozmaitych sposobów. A  
więc nie gardzą i zatrutą pszeni­
cą, ale — jak się zdaje — z tej mą- ‘ 
ki clileba nie będzie, be cóż znaczy j  
kupienie przez gospodarza 10 kg j  
zatrutego ziarna, kiedy myszy roz-i 
panoszyły się na 15 ha?

Inni hodują psy, jamniki, i te 
. postępując za pługiem - tępią my- i 
i szy setkami. Lecz psów jest jeszcze 
• niewiele, myszy zaś tysiące a ty- J 
| siące. Gdybyż zima była nie mroź- 
1 na, a bogata w opady deszczowe,
; wówczas nie trzeba by i zatrutego 
ziarna —  wyzdyehałyby same. 
Gdyby... I  dlatego też każdy /. nie­
pokojem czi-ka nadchodzącego lata, 
bo to ni c-d Niemców czy ich pro­
tektorów zależy los naszego rolni­
ka na zachodzie, lecz — śmiech po­
wiedzieć — od przeklętych myszy.

Do tego dołączyła się plaga 
szczurów. I  o ile w walce z mysza-

jmi stosowanie na przykład arse- 
ninu sodu fw. niebezpiecznej truci z- 
ny, produkowanej przez państwo­
wą fabrykę chemiczną ,,Azot“ w 
Jaworznie) jest zupełnie możliwe, 
o tyle i żywanie jej w obrębie za­
budowań gospodarczych może się 
okazać bronią obosieczną ze wzglę­
du ua inwentarz żywy. Rozmówca 
mój walczy tedy ze szczurami 'gezy 
pomocy., latarki elektrycznej i tę­
giego kija. Wszedłszy wieczorem co 
chlewa czy s t/g ni zapala nagle la­
tarkę i oślepiwszy w ten sposób 
szkodników iłucze je co sił. W cią­
gu paru tygodni zabił k ilk i liie- 
sląt. Skoro się wie. jak wielkie zni­
szczenia wyrządzają szczury, moż­
na łatwo ocenić znaczenie lej z ni­
mi walki..

Znaczenie traktoróin...
na wsi byłoby bardzo wielkie, zwła 
szcza obecnie, przy katastrofalnym 
wprost braku sprzężaju. .Jednak­
że dla rolników na Ziemiach Od­
zyskanych (przy czym myślę głów­
nie o osadnikach wojskowych i re­
patriantach zza Bugu, gdyż tzw. 
przesiedleńcy z '"innych dzielnic 
Polski są jednak w lepszej sytua- 
cjii, korzystanie z pracy traktorów 
wciąż jeszcze jest utrudnione że 
względu na wysoki koszt orki — 
900 zł od zaorania ha, 250 złjgodz. 
przy młócce czy zwózce buraków. 
Powie ktoś: 900 zł to zaledwie pół 
korca żyta. Dobrze, ale skąd na 
brać tego żyta, gdy ktoś zaledwie 
osiadł na swym gospodarstwie, al­
bo komu wszystko wycięły myszy? 
Myszy zniszczyły nie tylko zboża 
chlebowe — dobierają się nawet 
do buraków, kartofli i marchwi. 
Więc po pierwsze praca traktora 
jest za droga, po wtóre zaś wyży­
wienie obsługi ciągnika kłopotliwe 
i kosztowne, zwłaszcza o ile ze 
względu na częste uszkodzenia ma­
szyny orka przeciąga się zbyt dłu­
go. A  uszkodzenia te są nieuniknio­
ne, ponieważ traktory amerykań­
skie nie mają zapasowych części, 
poniemieckie zaś — to przeważnie 
stare już graty. Traktor — to wiel­
ka rzecz, lecz w normalnych warun 
kach. I  czy nie można by przyjść 
z pomocą rolnikom z bezpłatnym 
zaoraniem chociażby częśei ich 
gruntów? Byłoby to dla nich o- 
gromną ulgą.

Dzierżoniów
„Pałac dzteeięcy"

(K-i) W Dzierżoniowie jest na u-, 
kończeniu budowa „Pałacu Dziecię­
cego", nowego domu dla dzieci.

Mieści się on przy ul. Mickiewicza 
7, zajmuje 3 piętra, 36 pokoi. Piękne 
sale. przestronne i jasne jadalnie, po 
koje odpoczynkowe, łazienki i umy­
wał nie już w najbliższych dniach za 
ludnią się wesołą gromadą dzieci do 
tychczasowych półinternatów w Dzier 
żoniowie. *
Uroczyste otwarcie nastąpi w bież. 
miesiącu.

Największym bodaj nieszczęściem 
doby bieżącej jest chaos, brak dosta­
tecznej organizacji, wypływająca 
stąd biurokracja, niezaradność i na­
dużycia. Gdybyśmy potrafili odpowie 
driio zorganizować wszystkie gałęzie 
produkcji, transportu i dystrybucji 
— bezwątpienia złe instynkty nie 
miałyby pola do popisu, proces uzdro 
wienia stosunków w dziedzirye go­
spodarczej nastąpiłby znacznie szyb­
ciej, niż obecnie.

Szczególnie zabagniony był odci­
nek kupiectwa prywatnego, gdzie 
pomieszano pojęcia dobra i zła, ucz­
ciwych nazwano złodziejami, złodziei 
pozostawiono w zupełnym spokoju 
itp.

Warunkiem zasadniczej poprawy 
na tym odcinku jest przerzucenie o- 
bowiązku kontroli jeśli nie w całości, 
to przynajmniej w znacznej mierze 
na organizacje kupieckie, które po­
siadają dostateczną ilość fachowców 
i mogą ich w tym celu wyzyskać bez i 
obciążenia finansowego państwa.

Z drugiej jednak strony organiza- . 
cje zawodowe handlu prywatnego 
mogą się podjąć "ważkiego zadania 1

kontroli i  oczyszczenia kupiectwa z 
przypadkowych mętów dopiero wte­
dy, kiedy obejmą wszystkich kup­
ców i handlarzy, kiedy będzie usta­
nowiony obowiązek przynależności 
organizacyjnej każdej jednostki, wy- 
konywująeej zawód kupiecki.

W takim tylko wypadku Zrzesze­
nia i Związki kupieckie będą mogły 
stosować sankcje wobec elementów 
nieuczciwych, włącznie do wydalenia 
ich z organizacji zawodowej — a tym 
samym pozbawienia prawa wykony­
wania zawodu.

Po raz pierwszy w dziejach powo­
jennej Polski poruszono tą kwestię 
na terenie Sosnowca. Stowarzysze­
nie Kupców Polskich w Sosnowcu 
wysunęło kilka zasadniczych postu­
latów, przesyłając je w formie me­
moriału do Ministerstwa Aprowizacji 
i Handlu z wnioskiem o przeprowa­
dzenie nowelizacji prawa przdmysło 
wego.

Memoriał żąda przymusu organi­
zacyjnego i selekcji branżowej 1 
wprowadzenia cenzusu handlowego.

Nie trzeba dodawać, że postulaty 
te posiadają dla uzdrowienia han­

dlu kolosalną wagę. Dziś w handlu 
pracuje zarówno kupiec, jak i szewc, 
robotnik, chłop, urzędnik, ą nawet 
były recydywista, prostytutka itp. 
To samo zresztą dotyczy całości na­
szego sektoru gospodarczego — pra 
wie nikt nigdzie nie wymaga ekono­
micznych lub handlowych studiów. 
Sprawami ekonomicznymi i handlo­
wymi zajmują się „dziewczęta do 
wszystkiego" lub „chłopcy do wszyst 
kiego"... Nie wyłącznie oczywiście, 
ale w ogromnej większości wypad­
ków.

Nowoutworzony Kupiecki Insty­
tut Wiedzy Zawodowej odegra w 
zakresie szkolenia kadr fachowego 
kupiectwa bardzo ważną rolę. Selek­
cja branżowa zlikwiduje chaos na 
rynku towarowym, przymus przyna 
leżnośei organizacyjnej pozwoli ukró 
cić nieuczciwe zapędy „nowobogac­
kich".

Zrzeszenia i Związki kupieckie po­
zostałych okręgów powinny wziąć 
przykład ze swoich sosnowieckich 
kolegów i poprzeć postulaty Jak naj­
energiczniej.

„ ALEKSADNR ANISZCZYK

Nasiona 
i szsuczn

Skarżono się wie' 
kolieach Berlinka: P 
ne zaś zdarza sit 
częściach kraju, ż 
zboża siewnego i 
ne były ką rygodm 
więc zamiast zbożi 
czono jare i ©dwro 
że było o słabej i 
Zamiast buraków 
pastewne, zamiast 
wy rzepak. To są 
szczałne. To dla 
wana praca, stracoj 
dukty wilie zajęła "o  
krew, co go 
na myśl o ty: 
tym co za grat*, 
jeszcze tu i ówdzie 
za żer dla rodzimej j<roj«igu 
skwapliwie wykorzystującej ks. 
potknięcie...

Nawozy sztuczne są również je* 
szcze zbyt drogie i nie zawsze oraz 
nie wszędzie docierają w porę. W® 
my zaś "tych nawozów, jak si 
je, ilość dostateczną.

Przyjemniej, oczywiście, 
chwalić, aniżeli jrytykać i 
iecz ta krytyka leży w interi 
wszystkich. A  -tylko praca- 
na proca pozwoli * 
darowanie Ziem Qr

Trzebnica
58.6C8 *1. nagrody 

za odnalezienie ehloj
■ K I . ) .  W  T trzeb nic1'- 

września 19IG r. wyszeć 
kania swych rodziców 
i zaginął.

P.ysopis: ; 
niebieskie 
w płaszcz
zowe, bez czapki,~b«

W  razie odnalezień 
go, za co zrozpaczen 
znaczają 50.000 zł. 
wiadoniić należy to » 
lub Powiatową Kon 
Trzebnicy (woj. wro

Foki na Bnłtyku < 
i długą zi

^R) U wybrzeży 
ukazały się -stada 
kilkanaście sztuk.

Największą ich ilość 
wano u ujścia odnóg f 
wicie Świny i Dź'. 
wody szczególnie obfit

Na podstawie jego  : 
tutejszych wodach zjawi.S‘ 
cy przepowiadają, ie zim 
mroźna i długa.

Istotnie, jak na" klimat 
szczecińskiego, mrozy są sto 
wo silne. Temperatura pow 
waha się miedzy iiti-ius 12 
stopniami Celsjusza.

Odra pokryła sie śł 
wą grubości IG i 
dy przybrzeżne 
10 km. od lądi 
Świnoul 
bardz'
Odr z 
lodem.
łamacza lodu 
holowników.

Ciągni

„Ciągnienie 
rzystwa P 
względu na 
szerokich 
dzie się i 
Wrocław 
7 w świetl 
Przyjaciół ' 

Dła porz 
kie losy z 
są ważne".

s ło w o  r o
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oZielnicy to il 

.ach, jest szero 
—ęwiona aleja Ja 

. , A u tor hymnów 
octa „MUulej Polski“  
‘.X I I .1860 r. w Szym- 
yiwach, jako syn nie 
.ościan.
nazjalm odbywał w 

.a i w Poznaniu, a 
'pshu i we Wrocła- 

postać autora „Księ- 
, st ściśle związana z

m. Jan Kasprowicz 
jjnny udział w pol- 
\demickim i  jako 
słynnego profesora 
ckinga udzielał się 
Towarzystwa Lite- 
ańskiego. Sprawa 
csze bliska sercu 
gdyż już po opusz 
ia, brał udział w 

robotniczym na

, osiedlił się Kaspro 
nc gdzie potem wy- 

literatury  
Uniwersytecie 

.cu 1011 wstąpił 
„wiązki małżeńskie z 

jnt..^ Marią Bunin. Jan Ka- 
iwicz zmarł w roku 1926 na 

iicrendz ie  pod Zakopanem.
U le ją  Jana Kasprowicza jest 

iednc z najładniejszych ulic na- 
*eaa miasta, znajduje się na niej 

'to niczniszczony kościół o.o. 
'•■szkanów. U . M USZ.

Nieporządki na kolei i poczcie
tematem obrad WRN

Wejwódzka Bada Narodowa we roku nie wykazuje niemal żadnej 
Wrocławiu zajęła się dnia 30 poprawy.
grudnia na wniosek radnego d-ra ‘ Po dyskusji postanowiono wystą 
Bluma szczegółowo nieporządkami £pić z energiczną intereweneją do 

nadużyciami, panującymi na ko Dyrekcji Okr. Poczt, i Telegra

ualalmość Pogotowia 
Ratunkowego
Masni ubiegłego roku Po- 

iw e PC K  wzywane 
adków i przewozów

ooójstwo milicjanta
W wieczór Sylwestrowy w  
liu swych rodziców przy ul. 
kiej pozbawił się życia wy- 
-> pistoletu w  głowę miłi- 

Komisariatu we Wrocła-

->wił list do żony, w  
• ‘ argnięcia się

id
i samobójstwa
lia Jadwiga W ójci- 
kiego Nr. 41) w  przy- 
ozstroju nerwowego, 
> zawodem miłosnym, 
życie, wypijając spi- 

vany oraz 100 gr. ete- 
w  stanie ciężkim prze 
•ie Ratunkowe PC K  
szystkich Świętych.

lejach i na poczcie W  szczególno 
ści podniesiono ustawiczne i ni- 
czem nieuzasadnione spóźnianie 
się pociągów pasażerskich, oraz 
brud na dworcach i stacjach, jak

fów i Dyrekcji Okr. Kolei Pań­
stwowych we Wrocławiu oraz do 
odnośnych ministerstw.

Po uchwaleniu tych wniosków, 
omawiano jeszcze poruszone w

również brak światła w wagonach : prasie „konfiskowanie*4 bez powo- 
osobowych. du .  i bez uzasadnienia całych

W  odniesieniu do komunikacji paczek pocztowych przez pocztę,

Badny dr Blum zaznaczył, że

Dlaczego
we W rocław iu?

Przyzwyczailiśmy się już do tego, 
że jedynie tylko u nas we Wrocła­
wiu możliwe są pewne rzeczy, które 
w innych miastach spotkałyby się na 
tychmiast z gorącymi protestami. Za 
przykład niech służą nasze tramwa­
je, które w dobrym zrozumieniu in­
teresów publiczności, nie mogąc o- 
szklić wagonów szybami (mimo, ti 
Waiorzych tak blisko) przynajmniej 
zasłaniają je dyktą. Talki wóz nawet 

! ma specyficzny wygląd. Ma jedno o- 
kienko dla wpuszczenia odrobiny świa 
tła, a reszta... pięknie, na biało po­
malowana dykta. Nie dziwimy się je 
dinak temu, zwłaszcza, że -w naszych 
mieszkaniach też nie wszystkie je ­
szcze okna mają szyby i dykta domi 
mjje. Dziwimy się natomiast i pyta­
my, dlaczego dyrekcja nie ostrzega 
pasażerów, że te dyktowe okna są 
świeżo malowane. Efekt jest taki, że 
pasażerowie zabierają faarbę z okien 
na płaszcze i ubrania, a wóz a po­
wrotem musi iść do remizy dla po­
nownego odmalowania szyb. Traed na 
tym i pasażer, który musi oddać 

1 płaszcz do chemicznego czyszczenia

towarowej wspomniano o przy 
długim transporcie przesyłek towa 
rowych, co powoduje, że tylko w 
małym procencie wyzyskuje się 
zdolność przewozową taboru, w 
wyniku czego i dochody Skarbu 
Państwa stanowią ułamek osiągał 
nych kwot.

Szczególnie surowo napiętnowa­
no łapownictwo, kwitnące przy u- 
zyskiwaniu podstawienia i eks­
pedycji wagonów, oraz pozostają­
ce z tym wszystkim pijaństwo 
personelu kolejowego. Zwrócono 
uwagę, że w  innych krajach eu­
ropejskich równie ciężko, jak 
Polska zdewastowanych przez 
wojnę, kursują pociągi normalnie 
oświetlone z przedwojenną aku- 
ratnością.

Co się tyczy komunikacji poczto 
wej, zwrócono uwagę na niedopusz 
czalne zwłoki w doręczaniu listów, 
nawet lokalnych, a iabże telegra­
mów. Napiętnowano również czę­
ste wypadki okradania paczek 
pocztowych, głównie amerykań­
skich, co podrywa zaufanie społe­
czeństwa do Poczty. Wnioskodaw­
ca zaznaczył, że gdyby kolejnictwo 
i poczta były przedsiębiorstwem 
prywatnym, a nie państwowym, 
to Nadzwyczajna Komisja do zwal 
czania nadużyć dawno zamknęła­
by winnych oraz ich

zarządzone podobno w celu zwal­
czania szabru.

poczta jako przewoźnik i pow ier;-(okazuje się. że faxba' j e ^ T b lr l^  
nik me ma prawa zabierać cudzej j trwała) tracą i tramwaje, wykonując 
własności, przyjętej do przewozu,: po kilka razy tę samą pracę.
O ile w każdym poszczególnym wy-1 Czyż nie możnaby poprostu zawle- 
padku nie stwierdzono cech prze- j sić w wozach wywieszki „uwaga: o- 
stępstwa. Sprawę tę W RN. ucliwa \ kna świeżo malowane" lub też po- 
liła  przed podjęciem dalszych kro1 \ prostu wypuszczać wozy na miasto 
ków szczegółowo zbadać. j  dopiero wówczas, gdy całkowicie o-

-vT , . . . ,  , . . i beschną w nich „szyby". Uniknęłoby
Należy żywic nadzieję, że dzięki się wielu awantur w tramwajach i 

zajęciu się nimi przez W.R.N. we;pobożnych „życzeń" ubarwionych na 
Wrocławiu, te naprawdę dotkliwe i biało pasażerów, pod adresem kierów 
nieporządki zostaną wreszcie nsu-jni<;twa potrzebnej i skądinąd po- 
nięte. I żytecznej instytucji.

TUWICZ

Kupują wrocławskie wodomierze?
Wyroby Państwowej Fabryki f Dla utrzymania rynków zagra- 1  domierzy w Toruniu i Poznaniu- 

Wodomierzy we Wrocławiu cieszą nieznych fabryka wrocławska na-1 celem zorganizowania wspólnego *
  wiązała kontakt z fabrykami wo- eksportu.się wielkim powodzeniem na ryn­

kach, zagranicznych.
Wodomierze tej fabryki, wysła­

ne w  sierpniu ub.r. na wystawę w 
Sztokholmie wzbudziły szerokie za 
interesowanie.

W  listopadzie ub.r. owiedził fa ­
brykę Duńczyk, Johansen,' wła­
ściciel dużej firm y handlowej i 
zamóh-ił 5.500 wodomierzy. Od 

tej chwili cały szereg państw pro-

Listy Czytelników
Lokatorzy domu przy ul. Pia- nia uszkodzonego kanału na podwó- 

stowskiej nr. 26 nadesłali nam rzu ! wszystkich ubikacji na klatkach 
list, który porusza szereg aktu- s5h°dowych, zalecono nam zwTócić 
alnych obecnie bolączek, dotyczą ; Si°  aidministrajtnra domu. Dozorcę 

- ‘ wprawdzie mamy w domu, tylko niecych zagadnienia administracji 
domami.

Rozumiemy, że problem mieszkanie

. ....... j — ....... szefów do
naszynę szewską więzienia. Wspomniano również 

‘ atu szewskiego Lucjana o złym funkcjonowaniu telefonicz-

ponnje zamówienia na dużą ilość , wy we Wrocławiu jest bardzo ciężki 
wodomierzy. Szwecja pragnie za- i większe remonty pociągają dość du- 
kupić 5.000 wodomierzy, również że wydatki pieniężne. Pomijamy dro- 
Bułgaria  reflektu je na dużą partię \ b? e uszkodzenia, jak naprzykład pęk- 
wodomierzy. Pertraktacje  z tvm i - ^ ^ e n i e  szyb itp., któ

r « '  fęx  tY ) f l7 - n a  Ż O J O r n m n  n e f o ł  m  n  n .4 n

państwami są w toku. Przeprowa- 
daz je dla fabryki towarzystwo
eksportu zagranicznego',.Polimex44.

Z' kolei zgłosiły do „Polimesu*4 
chęć nabycia wodomierzy F in lan­
dia, Brazylia, Urugwaj, Chile, 
Norwegia, Szwecja, Grecja i  E- 
gipt. Dotychczasowa ilość zamó­
wień przekracza 60 tys. sztuk, t.j.

dzyńskiego A), nieznani nej centrali wrocławskiej, której | przewyższa obecne zdolności pro- 
radh maszynę szewską działa]ność s?w‘ankllje mocno i od (h,U yjnc fabryki.

elny wypadek
. Anna Koenig zameldo- 

ej rodaczka Ida Musiolak 
schodów ponosząc śmierć na 

Wypadek zdarzył się przy ul. 
„y 14. Zwłoki odwieziono do 

hiuiu  szpitala Wszystkich Świę

wantucnica w  szpitalu
Na rogu ul. Ks. Józefa Ponia- 

i B;iesława Prusa jakiś 
■janą kobietę. Spra 
ą przewieziono do 

PCK.
-iO‘ „chora" 

leka- 
Wo 

.10 pa 
nci pizeprowa 

I  komis. MO, 
cie aż do wy-
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Amator harmonii
W restauracji pod „Jeleniem" m uzy wał i cudeńka opowiadał o swej ża­

ka była doborowa, ale wśród zespo- : możności.
łu orkiestry wyróżniał się przede j Nasłuchał się harmonista, jakie to 
wszystkim harmonista p. Stefan. Jak łatwe życie wiodą niektórzy sprycia- 
zagrał czasem solo — to aż w serca rze, ale sobie pomyślał, że on, niby p. 
wierciło, a nogi gości same latały. Ar- Stefan, już tam woli swoją harmonię, 
tysta to był z bożej łaski i władzę bo- bez muzyki nie ma dla niego żad-
nad temperamentem tanecznym — mę­
skim i damskim — posiadał.

Uważanie więc miał pod „Jeleniem" 
i rozgłos w dzielnicy. I nie było w po 
bliżu wesela albo chrzcin, aby pana 
Stefana nie proszono za grajka.

„Panie Stefan kochany — mówiła 
niejedna panna młoda — ehybaś pan 
Stefanek tę harmonię zaczarował, bó 
aż mdli koło serca, taka romansowa 
w  rezonansie".

Zaczarował, nie zaczarował — ale 
się z nią nie rozstawał.

nogo ukontentowania.
Uymczasem p. Wacław amerykana 

z.i aroirykanem palił, aż wszystkie 
wypalił Więc powiada: „Pójdź no Sie 
ek do bufetu i weź trochę pipiero- 

só w -  to jeszcze posiedzimv“ .
Posieół p. Stefan, a p. W.u-ław za 

ten czas harmonię chwycił ! w ncg-'.
„Harmonia, harmonia!" — wrzasnął 

p. Stefan, widząc co się dzieje.
Na ulicę z restauracji wypadli goś­

cie i gnał każdy za złodziejem, kto 
miał chyże nogi. Więc dognali, bo 
kończyny p. Szyszki trochę się piątaBywało przyszedł pod „Jelenia" je- ,  _____     ,  __

iU Gruwaldz-iszczę przed występem, coś zjadł, coś , ły. Harmonię odebrali, a milicja do 
O godz. 6-tej popił, a harmonię obok siebie trzy- j aresztu p. Szyszkę odstawiła, 
do domu 29- mał. j Kiedy stanął przed Sądem Grodzkim
atkowskiego j **az s-  ̂ zapoznał p. Stefan z p. Wa- , p. Wacław Szyszko, Sąd wysłuchaw- 
:adło dwóch ! cławem Szyszko. P. Szyszko przy- j szy świadków uznał p. Wacława win- 
en z o k r z y s'aĉ  s’-(« stolika harmonisty, pod j nym i dopatrzył się premedytacji w

* J c om ncłrirb-nnł mu rfi-iilirt nnnnUn _ » l— .. tl    „i_ M J Z. —
1 - jnym pugilaresem i powiada tak mniej Wacław w podstępny sposób wysłał p.
napast- ; więcej: „Pierścień dziś opyliłem z bry Stefana po papierosy, aby pod nieo- 

. jan{em rodzinnym — to pod ten bry 
lant wypijmy coś razem".

Więc pili od godz. 11-ej do lS-ej.

nosem pstryknął mu grubo napcha- i obmyśleniu planu kradzieży, gdyż p.

i wow- 
na ICwiat- 
Jdy ranny 
icy korzy 
;li. Ranny 
dążył go 
we PC K  
do szpita-

becność chwycić harmonię. W razie 
udanej kradzieży, poszkodowany zo­
stałby bez środków do życia, gdyż

Raz ćwiartkę niesie panienka, drugi harmonia była jedynym źródłem jego 
raz półlitrówkę, w zależności od pra- j  zarobków.
Śnienia panów. j Wobec tych obciążających okolicz-

Jedli także i sporo — to ich nawet ności Sąd Grodzki we 'Wrocławiu ska- 
rato-wało od kompletnego zamroczenia, zał Wacława Szyszkę na 6 miesięcy 

P. Wacław palił również dużo, sa- ' więzienia, 
me amerykańskie, towarzysza często- I ę  k .)

re można załatwić ostatecznie we wła 
snym zaikresie. Ale w jaki sposób roz 
wiązać problem i kto się ma nim za­
jąć, jeżeli zaitka się kanał ściekowy 
4 podczas deszczów całe podwórko 
znajduje się ped wodą na wysokości 
do 10 cm. Obecnie można urządzić na 
nim ślizgawkę. Następnie do kogo 
należy się zwrócić, gdy rury w ubi­
kacji przewodów kanalizacyjnych za­
tkają się do tego stopnia, że nieczy­
stości z czwartego piętra (obecnie już 
ze wszystkich) rozlewają się po scho­
dach i kapią na głowę lokatorom, z 
pairteru.

Niemiły odór napełnia dom i prze­
nika do mieszkań. Do kogo należy re 
peracja rur wodociągowych, które pę 
kły podczas mrozów, skutkiem czego 
woda zalewa piwnice?

Po usilnej prośbie i kilkukrotnym 
telefonowaniu do sieci wodociągów, 
przyjechali robotnicy i wyłączyli do­
pływ wody do całego domu. To było 
wszystko, natomiast w sprawie repe­
racji rur wodociągowych, uszczelnie-

wiemy do czego. Nie raczy zaintere­
sować się tymi sprawami ze względu 
na niskie pobory. Administrator wy­
mienionego domu udzielił nam odpo­
wiedzi, że współczuje nam bardzo, ża 
wszystko widział i że natychmiast na 
pisze do Zarządu Miasta w tej spra­
wie, ale z góry przewiduje, że wcze­
śniej, aniżeli za trzy miesiące nie od­
niesie to pożądanego skutku. Po­
nieważ Zarząd Miejski pobiera od lo 
katorów dość niskie czynsze, to re­
mont podobnych uszkodzeń wirml lo­
katorzy przeprowadzać we własnym 
zakresie 1 na własny rachunek. Zape 
wne, część lokatorów, dbająca o czy 
stość dałaby z chęcią po kilka zło­
tych na ten cel, ale kto ma zająć się 
tą sprawf

Uważamy, że Zarząd N ieru ­
chomości przez swych admini­
stratorów winien jednak załat­
wić te sprawy. Odpowiednie fun­
dusze muszą się na ten cel zna­
leźć, zaś sumy wydatkowane 
można później rozłożyć na po­
szczególnych lokatorów, którzy 
niewątpliwie je  zwrócą. Trudno 
naprawdę wymagać od pracow­
nika, aby zajmował się sprawa­
mi, zupełnie do niego nie należą­
cymi. (— ).

■ J iic iw itn y . o . ttehóoAjJn m i e j c i e .

i  ad*
zapern*

 Pożyteczne wydawnictwo
Pisaliśmy na tym miejsca o bra- aptek, lekarzy, dentystów 

ku odpowiedniego wydawnictwa wokatów. Ba, nawet nie 
trę 1 1 1 ocla win, ktoreby zawierało niutio o tak ważnej instytucji na 
najniezbędniejsze informacje z Ziemiach Odzyskanych, jak aku- 
naszym mieście. Brau nam była szerki i  podano dokładne adresy 
książki adresowej, książka telcjo- tych, które przyjmują w swe ob- 
nicziia- była cieniutka jak głosik jęcia nowych Wrocławian, 
telefonistek, a plan miasta zawie- , , ,
rał mnóstwo błędów. Amatorzy lokali gastronomicz-

Obecnie braki te zostały do pew- n’- c -najdą bardzo długą listę roz 
nege stopnia wyrównane dzięki wria ,^ c/l7 Przybytków Bakchusa. 
wylaniu prziz Naukową Organi- e.vC,i dodamy, że In form ator za- 
zację Techniczna we Wrocławiu wiera. spis warsztatów 
obszernego Inform atora, zawiera- rzem[esjH[czych, specjalistów,
jącego wiele, cennego materiału. W  P r~edsiębiorstw i  t.d. to nie ule-
książce tej znajdujemy spisy *1“  ™ mv-
wszystkich urzędów, instytucji, or- c usługi. Niestety,

• .. t- . nip. pnnnnłron t in  i d

aa wątpliwości, że książka ta mo-

gamzacji. Jest rozkład autobuso­
wy i  dokładne trasy lin ii tram-

me zaopatrzono je j w plan m ia­
sta i brak jest spisu ulic, co sta-

wajoicych, uprzytamniające nam, jednocześnie duzą niedogod-
jak wielkie przestrzenie pokonuje- nosc-
my codziennie, ja-dąc z podmiej- Może by przy drugim wydania 
skich okolic do naszego „city“  In form atora dołączyć plan W roc- 
przy Placu Wolności czy Placu ławiat Książka zyskałaby bar- 
Solnym. Jest też k  książce spis dzo na wartości. GROT,



fa jd ^ iu c K a jw r -
—  Feluś, jak pragnę zdro­

wia! Coś taki w> miętoszony? 
Masz smutne wejrzenie, jakby 
ci podatek mieszkaniowy wy- 
nadmierzyii! Co jest, pytam 
się? Cierpisz?

—  Chory jezdem.
—  Przepłuez, mówię ci' Oo- 

plynie!
—  Płukałem. Rybkie płuka­

łem, świąteczne chabaninę płu 
kałem, sylwestrowe zmartwię 
nie płukałem i nie, brachu! 
Nie odpływa!

— Jedz na gorzkie wode u- 
zdrnwiskowe.

— Tyż nie pomoże. Serce 
mnie boli.

—  Stefka nawaliła?
—  E, frajer! Gorsza spra­

wa!
— No?
—  Mikrowaty rok się za­

czął. Szkoda zeszłego i z żalu 
człowiek chory.

— Aha! Już cie wiem! Han­
dlowe giełde ułiezne skasowa­
li!

—  To tyż frajer! NI.1 naszego 
brata kiwać!

—  Więc co jest, do spuchnię­
tej wątroby?

— Smiec>!
—  Jakie śmieci? Ta nie wy­

wiezione?
— Tak. Jak tylko wyjdę na 

nlicę pod muchą, a wesołe us­
posobienie mam, to ci, bracie,

każdym r tzem w  te śmDci, 
stojące na tretoarze sie mach­
nę i tak mi sie tea N :w y  li k 
marnie zaczyna. Serce musi ho 
leć człowieka, że na takie po 
niewierkic tu przyjechał.

—  Słuszne strapienie masz! 
Kiepsko sie ze śmieciami ten 
rok zaczął, ale i w  śmieciach 
szczęście znaleźć mażna!

—  W  Jaki sposób?
—  Zagraj w  oczko!
— Na śmieciach?
;— Nie koniecznie! ł  nic lę­

kaj sie, że ei sama śmieciars- 
ka karta podejdzie, a ciągnij: 
Wygra za ciebie bieżący rok! 
Patrz! Jeden dziewięć, cztery 
i siedem, io razem oczko! Na­
sza wygrana! .

—  Ty starego cwaniaka nie 
bierz na pesikie! Asa za jedyn 
kie porachowałeś?

JOTKO

Z Y C I E
S P O R T O W E Mm RozmaryiowsK!

poprowadzi bokserów IKS-u i Warty do boju
Os*atn c tnsldunki przed meezent

wprost, przeciwnie walczył z kilko­
ma radzieckimi pięściarzami, Si- 
delnikow obiecał zjawić się na

prawę % Koziołkiem czy ew. Rata- 
jakiem.

Zainteresowanie samym meczem 
przerosło najśmielsze oczekiwania 
organizatorów. Bilety w  , ,  . . .  *

?ze- najbliższy, to jest dzisiejszy tre - ! sl>r7'cdazy zostały już w  pierw-J
nin IKS-u, podczas którego spar- 9z-ynV u rorch wytane, tak że ■, Kina

iriu. rować bedzie z Cymbała. 2? ? c mozna w ^ la s k "  o*
Mikołaja, gdzie ” • Ogrodowa 67 „Czarodziej-

Ostatnie meldunki „z placu bo­
ju " przed niedzielnym meczem o 
mistrzostwo Polski pomiędzy IK S  
em a W artą przynoszą cały sze­
reg ciekawych szczegółów.

W  dnitt dzisiejszym na ręce kie- rować bęrlzie z Cymbałą 
rownictwa diużjmy bokserskiej : Pozostały skład ósemki IKS-u
IKS-u wpłynęło pismo z P. Z. B. pozostanie niezmieniony. Miszczuk 
zawiadamiające o -obsadzie sę-,trenuje obecnie bardzo pilnie, sam 
dziowskiej na niedzielne zawody, twierdzi, że walkę z Sobkowia-
W  ringu walki poprowadzi bydgo- kiern przegrał jedynie przez za-
skj sędzia p. Rozmarynowski, fun- stosowanie złej taktyki, z wicemi-
keje arbitrów punktowych speł- 9 trzem Europy bowiem należało Jeniej Góry i Wałbrzycha,
n ae będą p.p. W iniarski (K ra- atakować przez wszystkie trzy Organizatorzy niedzielnej
kow), Nowakowski (M arszawa) rundy. Miszeuk liczy, że spotka
oraz Zięba (W rocław ). gję z Koziołkiem. Niemniej pilnie

Ósemka W arty, której przyjaz- 0fl trenuje Waluga, choć bę­
dzie miał on bardzo ciężką prze-

KOMUNIKATY
I PROGRAMY

Teatrg
Miejski

Wystaiwia dnia 4-go stycznia *  
godz. 18.30 komedię. G. B. Shawa ot 
Pygmałion.

Popularny
Dziś nieczynny.
4-g° stycznia wystawia premierę 

Pastorałki: „Lulajże Jezuniu" wg

Kuleć przy til. ____
pozostały w niewielkiej ilości? Na 1 
mecz niedzielny prócz bezpośred­
nio zainteresowanego Wrocławia, 
zjeżdża w wielkiej liczbie prowin­
cja. W  szczególności o zarezer­
wowanie biletów prosili kibice Je-

du oczekujemy już w  dniu dzislej 
szym wraz z delegatem i sędzia­
mi, znajdzie pomieszczenie w  ho­
telu „Polonia". W raz z drużyną 
„zielonych" z jodzie do Wrocławia 
wiełołeth, kapitan sportowy PZB, 
wytrawny znawca boksu polskiego 
p. Sznszezyński.

W  ósemce W arty nie przewidu­
je się narazie żadnych większych W£OZB ^  Sl *
zmian, przypuszczalnie tez skład p Henryk Komorow3k,; mfonmijenas 
poznaniaków me będzie rozmc stę terminarz mistrzostw Bokserskich 
zby.nio od podanego przez nas b klasy grupy pierwszej na skutek 
Wczoraj. wycofania się z mistrzostw KS Pa-

Istnieje natomiast prawdopodo- an:®- ^Obecny kalenda-
bieństwo, żę w drużynie wrocław- rzy " " * "

im­
prezy czynią przygotowania, by 
mecz nagrany był tak jak w War 
sza wie Grochów —  PKS na płvty.

J.

Z m i e n i o n y

terminarz mistrzostw
&  BśSsw&ęg

22 Burza — Odra Nowa Sól.
9.2 Gwaazda — Burza, Odra Nowa 

Sól — Odra Wrocław.
Uwaga! Gospodarze wymienieni są 

na pierwszym miejscu. (J)

Fredry 17 „Zaklęta

..Zyg-

skiej zajdzie zmiana, i to zmiana 
wprost rewelacyjna. W  wadze pół 
średniej mianowicie w miejsce 
Cymbały’ wystąpić może doskonały 
pięściarz lwowskiej Lechii, wielo­
krotny reprezentant Licowa Si- 
delnikow. Sldelnikow, który prze­
skoczył o dwie kategorie i posia­
da obecnie lim it wagi półśredniej, 
.zjawił się niespodziewanie na o- 
statnim treningu IKS-u i wyra­
ził zgodę na podpisanie zgłoszenia 
do IKS-u.

Sidełnikow twierdzi, iż znajdu­
je się w formie tłóbrej, czćmu nie 
należy się dziwić, powrócił on 
bowiem niedawno ze Lwowa, 
gdzie sportu nie zaniedbywał, a

spotkań wygląda więc następu­
jąco:

22.12 Gwiazda — Odra Wrocław 
(10 :6).

29.12 Burza — Gwiazda (?), Odra 
Wrocław — Odra Nowa Sól (nie od­
był się).

5.1 1!>17 . Odra Nowa Sól — Burza; 
6 I Od-a W-ocla w — Gwiazda.

12.1 Burza — Odra Wrocław, Gwia 
zda — Odra Newa Sól.

26.1 Odra Wrocław — Burza, Odra 
Nowa Sól — Gwiazda.

C n i. UISACLŁ 122...

Korzystając z pobytu w  Warszawie 
delegata okręgu szczecińskiego, p. 
Łankedreja, przedstawiciel IKS-u 
zakontraktował międzyokręgowy 
mecz bokserski Dolny Śląsk — Szeze 
cin. Mecz ten odbędzie się przypusz­
czalnie w  okresie wolnego, terminu 
\v mistrzostwach drużynowych Pol­
ski

Uroczysty dzień bokserów IKS-ti
W miesiącu styczniu boks wrocław­

ski, a w szczególności pięiciarze IKS
Pierwszymi zawodnikami, którzy 

trenowali w Polonii, byli: Waluga, 
— obchodzie będą rocznicę istnienia Ciećwierz, Kozłowski 1 Rymkiewicz.

T T T S  T?r».lr fc * m ii  r> o  ( j  t )

W  dniu 31 grudnia 19IG roku 
odbyły się w  Zakopanem pierwsze 
oficjalne w  tym sezonie zawody 
narciarskie, w ramach których od­
była się konkurencja biegu sztafe 
towego dxlO km. W  biegu sztafe­
towym udział wzięło IG sztafet 
przy czym Dolny Śląsk zeprezento 
wany był przez zespół AZS-u 
Wrocław.

Pierwsze miejsce zajęła w do­
brym czasie, mimo nienadzwyczup 
nych warunków terenowych to ten 
ka warstwa śniegu) sztafeta W i­
sły (Zakopane) w czasie 3,02.13 
godz. Skład zwycięskiej sztafety 
był następujący: Sitarz, Kloce u,
Woyna - Orłowicz i  Kwapień.

Drugie miejsce przypadło w

w biegu 4X10 kin

24. gadiiny w sisrs;e
Polski hokej ma ostatnio sensację 

wielkiego formatu. Otóż zachodzi e- 
wentualność, że drużyny hokejowe 
Legii warszawskiej i łódzkiego ŁKS, 
które zmiatały z toru pokaźnymi por 
cjąmi b.amek wszystkich swych lo­
kalnych rywali zdobywając tytuły 
mistrzów w  swych okręgach, mi­
strzostwa te mogą utracić. Okazało 
się, że Czyżewski (ŁKS) oraz Do­
lecki (Legia) podczas zeszłorocznego 
wyjazdu Cracovii do Czechosłowacji 
podpisali prestiżowo karty zgłoszeń 
do tego klubu, co natychmiast wyzy­
skała Cracovia, zgłaszając po powro­
cie zawodników tych do PZHL jako 
swoich.

sekcji bokserskiej IKS. Rok temu na 
terenie Wrocławia znalazło się trzech 
ludzi, znanych działaczy sportowych, 
którzy pcłcżyll kamień węgielny pod 
gmach naszego boksu., Ludźmi tym! 
byli: znany zawodnik Kuleć, trener 
Hołowacz o-raz prezes Zięba.

W malutkiej sali w hotelu Polonii 
umożliwili o-ni kilku młodym chłop­
cem racjonalne treningi, w dniu 4 
marca zorganizowane zostały pierw­
sze zawody, v wewnętrzno - klubowe. 
Potem już poszło lepiej. Gościła we 
Wrocławiu Warta, ŁKS. ptóry - po­
niósł porażkę, Wisła, Cracovia, Rado- 
miak. /

2iii..iipsm GliiMGiSiiesD!
„Przegląd Sportowy" w swym os­

tatnim numerze podaje niezwykle 
ciekawą wiadomość o nowej walce,

• jaką stoczył eksmistrz Europy i Pol- ■ 
ski Henryk Chmielewski. Chmielew­
ski poraź drugi po dłuższej przerwie 
walczył w  dniu 5-tego grudnia w  
Stanach Zjednoczonych z nadzieją 
bfcksu amerykańskiego dziewiętnasto 

. . .  . , . . . tehiim murzynem Simsem. Po zacią-
uazia.e sztafecie feNPTT W czasie tej dzieslęciorun^sw-ej walce zwy- 
3 godz. 12 mm. 3), H K N  Zakopa- cięstwo punktowe odniósł Chmiel ew- 
ne 3 godz. 15 min., 4) "Wisła 11, ski, który w  siódmej rundzie posiał 
Zakopane, 5) Sokoł Zakopane. dwukrotnie murzyna na deski do 7.

Akademicy wrocławscy pocie­
szyć się mogą, że żadna inca dru-1
żyna (W isła Kraków AZS K ra - ' E i B S C i i t S r
kow I  1  I I )  nie znalazła się r.a ; 
chlubnym miejscu, chociażby p ią -! ( S / C
tym. Wszystkie te lokaty łącznie ;
z pozycją piątą, zajęli najlepiej Najwszechstronniejszy niegdyś 
przygotwani narciarze wrocław- sportowiec Polski, a i obecnie niestru 
acy. j ózeny organizator i czynny sędzia

Start i meta biegu, który wy-.hokejowy Wacek Kuchar w  dniu 
wołał olbrzymie zainteresowanie, wczorajszym bawił we Wrocławiu,

śk: Kwiat“
„W ARSZAW A" 

narzeczona".
.POLONIA" , Żeromskiego 53 

munt Kłosowski".
.PIONIER- Stalina 71 „Nowe Poko­

lenie".
,T,ĘCZA“ Kościuszki 177 „Bohatero­

wie Pustyni".
„RAM A" Psie Pole. „Znachor" kino 

czynne w piątki, soboty i niedziele. 
Początek seansów 16, 18, w niedzie- 

r le 14, 16, 18.

Początek seansów we wszystkich :n 
nych kinach o godz. 15, 17, 19. W nie 
dziele i święta od godz. 13, 15, 17, 19

Itadio
Sobota, 4 stycznia 1947 r.

6.50 Sygnał Wrocławia. Zapowiedź 
stacji, pieśń religijna (lok). 6.57 Pro­
gram ogólnopolski. 11.57 Program o- 
gółnopolski. 14.00 K-o-neert Orkiestry 
Salonowej pod dyr.* Zygmunta Kola- 
siński-ego (lok). 14.30 Wiadomości i ko 
mumikaty Wrocławia (lok). 16.05 Pro­
gram ogólnopolski. 19.15 Słuchamy 
Cli opina w wyk. Piotra Łoboza (lok). 
19.35 Skrzynka PKO dok). 19.40 Re­
cital śpiewaczy Haliny Hrabi -  Szał- 
•kiew:c2 (lok). 19.57 Program Ogólno­
polski. 23.30 Lokalny program na ju­
tro i komunikaty (lok). 23.35 Koncert 
życzeń (lok). 23.55 Streszczenie waż­
niejszych wiadomości dziennika, hymn 
i koniec audycji (z W-wy).

Nocne dyżury aptek
„Pod Chrobrym" Sw. Wincentego 41 
„Mikołaja" Mikołaja 46.
„Nowa Apteka" Piastowska 36. 
„Pod Różą". Olszewskiego 75.

Dnia 8 stycznia 47 r.

Pierway Polski Film
poiLojeimej produkcji

Zakazane Piosenki

»  M i w s a c f o

„S L Ą S K "
PO CZĄTEK  SEANSÓW

14.45, 16.45, 18.45

i 99W ARSZAW A**
POCZĄTEK SEANSÓW

15.15, 17.15, 19.15
K  12

P R Z E T A R G

1 znajdowały się na Eimowyui 
dłonie pod skocznią.

sta-

Mistrzem hokejowym Sl. została dru 
żyna Siemianowiczanki, która w fi­
nałowym spotkaniu pokonała zespół

gdzie między innymi przeprowadził 
rozmowy z przedstawicielami spor­
towego Wrocławia.

Istnieje nadzieja, że organizatorzy 
nasi korzystając z pobytu Kuchara, 
który reprezentuje jednocześnie KS

Zawody te były jednocześnie im 
prezn o iitobar kapitana sporto­
wego Polskiego Związku Narciar­
skiego fik . K asprzt% v 

Indywidualnie najlepszy czas w  Polonię Bytom, zakontraktują przy- 
biegu uzyskał akademicki mislra jazd drużyny hokejowej Polonii na 

KKS Mysłowice w  stosunku 5:0 (1:0, i Polski Marian W arna - Orle- kilka występów we Wrocławiu.
141. 3:0*. , ł wita (42 Blin,j. iQ %  ' V Q T )

Starostwo Pow. w Oławie ogłasza przetarg nieograniczony na 
rozbiórkę do 50 sztok składanych z gotowych części konstrukcyj­
nych drewnianych baraków poniemieckich o łącznym obszarze zabu­
dowania okołG 10.000 m* i prze w,i? ich -o m. Oławy m  odległość
10 km. z posortowaniem i ułożeniem w stosy.

Bliższe informacje i wzór oferty, otrzymać można w  lokalu
Starostwa Pow, w Oławie w Referacie Odbudowy przy ul. 1-go Ma­
ja 19 pok. 40. Jednocześnie zwiedzić można i obejrzeć baraki na 
miejscu we wsiach Jalec i Laskowice.

Oferty z podaniem ceny za 1 ms baraków, skłai ać należy w za­
lakowanych kopertach pod tymże adresem do dnia 16 stycznia 1947 
rokn do godz. 11-ej.

Do oferty dołączyć należy pokwitowanie wpłaconego do Kasy 
Starostwa Pow. w Oławie wadium w wysokości 2% od całej ofero­
wanej na 10.000 m.ł baraków sumy.

Zastrzega się wolny wybór oferenta, ewentualne zmniejszenie 
lub zwiększenie ilości robót do 25%, względnie unieważnienie całe­
go przetargu bez podania przyczyn i bez prawa roszczenia jakich­
kolwiek p?etoasyj * »  strony oferentów.

STARO STA  P O W IA T O W Y  
&-i h g  f— /  J A K  K O Z Ł O W S K I

u/owo roidmm utr. » st* t

Sttla l i i  ffilaa)
isa n  m i



Uwaga FRYZJERZY!
Cech Fryzjerów fącz 

Pracowników Fryzjerskich 

niedzielę dnia 5.1. 1947 w 
nr. 17, o godz. 15-tej (3) 
cowników uprzejmie zapra 

tku zabawa taneczna do r 
skie. Goście mile widziani. 
Za Cech Fryzjerów  

Wiankowski Paweł

nie z Zawodowym  Związkiem  
urządza wspólny Opłatek w 
lokalu OKZZ ul. Mazowiecka 

na który członków Cechu j Pra 
sza wraz z rodzinami. Po Opła 

ana. Bufet na miejscu. Ceny n i'

Za Zaw. Zw. Prae. Fryzjerskich 
Piestrzyński Ignacy

103

UNIEWAŻNIAM skradzioną legityma- ( 
cję Pocztową Sito Henryk.- 13889

UNIEWAŻNIAM legitymację stalą od­
cinki zameldowania na nazwisko Ku- 
rzyńska Pelagia. 13898 ^

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen j 
ty, kartę rozpoznawczą, rejestracyjną 1 
RKU, zaświadczenie pracy, kwit na j 
węgiel na nazwisko Dąbrowski Włady ! 
sław. 13886 j

UNIEWAŻNIAM skradzioną legityma j 
cję akademicką, wydaną przez Uni- j 
wersytet i Polit. Wrocław, kartę reje- 
stracyjmą RKU Rzeszów i odcinek za- i 
meldowanie na nazwisko Opaliński ' 
Stanisław. 1® j

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę ewa j
kuacyjną na nazwisko Budasówna Ola j 
Wrccław Roosevelta 30 — 6. 42

UNIEWAŻNIAM zaświadczenie repa­
triacji i zaświadczenie RKU Busko- 
Zdrój, Sagan Stanisław, Brzostków, 
poczta Błotnowola pow. Busko-Zdrój, 
woj. Kielce. 40

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen 
ty wraz z dowodem osobistym na naz 
wisko Balsam Feła. 39

UNIEWAŻNIAM wszystkie dokumen­
ty skradzione 31.12.46 we Wrocławiu 
na nazwisko Zopoth Władysław Poz- \ 
nań. 24 j

UNIEWAŻNIAM książkę wojskową R ! 
K. U. Garwolin, czerwonn prawo jaz- ' 
dy, przydział mieszkaniowy, legityma­
cję U. S. i O.K. Z. Z. — proszę o 
zwrot Galiński Eugeniusz, Wrocław, . 
Tarnobrzeska (Hauf) 13 m. 1. 30

1 UNIEWAŻNIAM skradzione: legity­
mację Ubezpieczalni Społecznej — za­
świadczenie i orzeczenia z PUR. na 
nazwisko Leśniowska Emilia. 26 (

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen 
ty: kartę rozpoznawczą, legitymację 
Związku Zaw. Transportowców, legi- 

: tymację służbową Polskiej Żeglugi na 
| Odrze, V/roclaw, oraz odcinek zamel- 
j dowania na nazwisko Mosingiewicz 
Helena, Wrocław, Jackowskiego 1. 23

UNIEWAŻNIAM zgubione zaświadcze­
nie wojskowe, książeczkę członkowską 
leg. Zw. Zaw., odcinek zameldowania 

i Maicki Aleksander. 21

UNIEWAŻNIAM skradzioną iegityma- 
j cję Zarządh Miej.. Ubezpieczalni, 
szkolną, kartę odzieżową, przydział 
mieszkaniowy, zameldowanie na naz­
wisko Skrzypczak Stanisława. 13

i ----------------- 1— —     ------------------------------------

UNIEWAŻNIAM legitymację koleje* 
wą Nr. 59157 Kraków na nazwisko Be 
nedykt Maria. 9

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumeh- 
ity, dowód kolejowy wydany przez 
DOKP Łódź, świadectwa złożonych e- 
gzaminów kolejowych, odcinek zamel- 

' dowania, zaświadczenie rejestracji 
RKU oraz inne dokumenty na nazwi- 

: sko Szamburski Zygmunt. 7
!••-;—     :—   ------------
UNIEWAŻNIAM skradzion dokumen 

! ty, kartę ewakuacyjną i kartę majątko 
wą wydaną w Buczaczu na nazwisko 
Skotnicki Józef zamieszkały w Bierna 

1 oicach. 5
i ---------------- :----------------------------------
I UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty 
j kartę repatriacyjną i RKU, odcinek za 
I meldowania na nazwisko Nalewany 
Czesław. 13879

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen 
ty: paszport i dowód osobisty francu­
ski na nazwisko Ludwika Niedcśpioł, 
Skierczyńska 27. 46

UNIEWAŻNIAM skradzioną książecz 
kę wojskową, kartę majątkową, odci­
nek zameldowania, osiem zaświadczeń 
na medale na nazwisko Mielniczuk 
Eugeniusz. 13754

UNIEWAŻNIAM skradziony dowód 
: osobisty, zaświadczenie na kartki 
żywnościowe, kartę rejestracyjną wy­
daną PUS na nazwisko Veith Irena 

I Ilwa. - 47

UNIEWAŻNIAM zagubione dokumen 
ty, kartę ewakuacyjną, pięć odcin-' 
ków zameldowania, książeczkę czerwo 
nego krzyża na nazwisko Anna Pala- 
mar, pow. Żegań. 48

| UNIEWAŻNIAM skradzione mi: do­
wód osobisty, książeczkę wojskową, 
czek na odbiór pieniędzy na sumę 24 

i funtów, zaświadczenie na Krzyż Za- 
1 sługi oraz Monte Casino, gwiazdę za 
•' walkę o Anglię i Italię oraz wszystkie 
dokumenty na nazwisko Bileszczuk 
Antoni, Hrobrów pow. Żegań. 49

UNIEWAŻNIAM zagubioną legityma­
cję kolejową, odroczenie wojskowe 
wydane przez RKU Lublin, odcinek 
zameldowania na nazwisko Bełcak 
Jan, Żegań. 50

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę rozp 
kartę rejestracyjną wydaną RKU Lu 
blin, książeczkę wojskwą, legitymację 
fabryczną oraz odcinek zameldowania 
na nazwisko Dębowczyk Michał Że­
gań. Znalazca proszony o zwrot do­

kumentów za nagrodą zł 1000. 51

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na roboty malarskie w  budynku Centrali Materiałów Budowlanych we 
Wrocławiu Podwale Oławskie Nr. 17.

Ślepe kosztorysy otrzymać można u kierownika budowy Wrocław, 
Świdnicka 8a I I I  p. pokój Nr. 14 w  godzinach od 10 —  13.

Zamknięte koperty z ofertą opatrzone napisem „Oferta na wykona­
nie robót malarskich C.M.B. Podwale Oławskie Nr. 17 oddać należy w  
dniu 10 stycznia o godz. 13-tej K ierownikow i budowy we Wrocławiu, 
Świdnicka 8a I I I  p. pokój Nr. 14 gdzie nastąpi otwarcie ofert.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez jakiegokolwiek od­
szkodowania i bez podania powodów.

Przedsiębiorstwo, które otrzyma zlecenie wykonania robót zobowią­
zane jest złożyć kaucję w  wysokości 5•/• sumy kosztorysowej w  kasie 
C.M.B. we Wrocławiu Kołłątaja 21. 1

iDSlijlBl BldffitsU
o t f c n i d i a a p o / z u l i u / e

Inżyniera lub 
magistra chemii

SKLEP za zwrotem kosztów remontu 
odstąpię — wiadomość — Biuro ogło­
szeń Informator — Rynek 47. 13746

ŁÓDŹ, UL. AND RZEJA 14, tel. 162-84. K  2

ODSTĄPIĘ sklep ża zwrotem kosz­
tów remontu. Nowowiejska 19. 11

SPRZEDAM wózek nowy głęboki i 
sportowy Sępolno ul. Mierosławskiego 

(mężczyzna wzgl. kobieta) ! nr. 7. 15
* doskonałą znajomością co najmniej ! 

dwóch języków obcych.
' KUPIĘ urządzenie sklepowe w do- 
j brym stanie. Wiadomość kwiaciarnia 

Zgłoszenia z życiorysem nadsyłać — '■ „Złocień" 'Wrocław, Stalina 173. 28
Kraków, ul. Basztowa 6. K  14 :RATLERKI rasowe - karzełki sprze- 
------------------------------------   dam. Trzebnicka 50 III piętro, m. 7.

Instytut Badawczy! ”
, ODSTĄPIĘ sklep spożywczy za zwro- 
! tern remontu ul. Urszulanek 13. 44Odlewnictwa

Kraków, ul. Basztowa 6. tel. 563-48 !     r
SKT warsztaty naprawcze samocho- 

ZAKUPUJE książki i czasopisma w  £ów i silników ropnych Wrocław Po- 
języku polskim i obcych z działu Od ws tańców Górnośląskich 22 kupuje 
-lewnictwa. W  szczególności poszuku-jwszelkie części *> P °mp wtryskowych

je: „Słownik Hutniczy" wyd. 1939 r. * " r ~ — r. .— rr~  T .—
i SPRZEDAM gablotki sklepowe, Oław

„Hochwertiges Gusseisen — E. P i- 1 
wowarsky" wyd. 1942 r.

sk- 81. 12  — 2 godz.

S Z T A N D A R Y
chorągtuie, paramenta kościelne, 
wykonuje jedyna fachowa na 

miejscu znana od lat firma

Kędzierska, Poznań - Górczyn
ul. Zgoda 20 dojazd tramwajem 4 i 5 
Nagrodzona na P. W . K. Telefon 64*63

K 1

SKLEP spożywczy z towarem w  naj­
lepszym punkcie ul. Traugutta do od­
stąpienia. — Wiadomość „Informator" 
Rynek 47. 35

WELON ślubny kupię, może być uży- ■ 
wany. Kiełbaśnicza 25 I I I  p. 36
.---------------------- ,— ^ ----------------------------!
WĘŻE gumowe, parciane wszelkich ( 
wymiarów kupuje Państwowa Fabry­
ka Pomp we Wrocławiu, ul. Wł. Ja- 

j giełły 7, tel. 2-48. 8

POSZUKIWANA wspólniczka lub od- j
K O R K I! Wszystkich wielkości kupu- | dam w dzierżawę lo-kal w śródmieściu UNIEWAŻNIAM skradzion dokumen

I wiadomość Łokietka 7 m. 5. od 4—6.
22ję  —  sprzedaję oraz przyjmuję do 

przeróbki. Wrocław, B. Chrobrego
Nr. 11 m, 9 (naprzeciw dworca Odry)

13813!

OGŁOSZENIA DROBNE

ZGUBY —  U N IE W A Ż N IE N IA  ojcach.

H A N D L O W E

ZGUBIONO teczkę z dokumentami 
Bratniej Pomocy Studentów. Łaskawy 

, znalazca raczy za wynagrodzeniem od- 
1 dać zgubę w sekretariacie Bratniej Po 
mocy, Wrocław, ul. Parkowa 34. 2

UNIEWAŻNIAM zgubione dokumen- 
SKLEP rybny z kompletnym urządzę- ty, kartę rejestracyjną RKU Rawicz,
aiem, basenami, urządzeniami do wg- kartę repatriacyjną Kusztelak Jan, Ra
dzenia, smażenia i lodownią odstąpię, wicz. 13783
Niemcewicza 28. . 13753 --------------————-----------------------
---------------------------- ■■ ■ ------------------W DNIU 21.12.46 r. zgubiono dowody
SKLEP spożywczy w ruchliwym pun na nazwisko Stępień Marian: metrykę
kcie miasta, dobrze zaprowadzony, z urodzenia, zaświadczenie rejestracji 
powodu wyjazdu; do odstąpienia. In-  ̂wojskowej, legitymację pracy z Elektr. 
formacje: Wrocław. W. Witosa 57.  ̂ Miejskiej m. Wrocławia, kartę odzie-

13859 żcvą, karty żywnościowe za miesiąc 
PROSZEK z „Motylkiem" — przeciw Kstopad i grudzień. Z dniem dzisiej- 
bólom głowy i innym. Do otrzymania j “ 3™ unieważniam wszystkie dowody, 

aptekach i drogeriach. Wytwóm.a I
„Alma" Kraków — ŚW. Krzyża nr. 7. ZAGINĄŁ w Sylwestra ostrowłosy te

_______  73306 rier „Lumpi" Nr. 169. Oddać w Szpita
NOWOŚCI filatelistyczne, , hi Wszystkich Świętych. 3
krajowe, zagraniczne, po- j UNIEWAŻNIAM wszelkie dokumen- 
leca — zbiory znaczków, f ty: zaświadczenie RKU. Sosnowiec nr 
kupuje „Fortuna", Wroc 1518 skradzione podczas napadu dnia 
ław. Rynek 46. K1153 3.12.46 w Katowicach na nazwisko

CENNIK OGŁOSZEŃ
Ogłoszenia drobne.
Opłata za każdy wyraz. Mini­

mum 10 wyrazów. Pierwsze sło- 
w  i druk tłusty 100% drożej. Po­
szukiwanie pracy i rodzin po 5 zł. 
Wszelkie inne po zł. 10. W nu­
merach świątecznych 50°/# drożej. 

Ogłoszenie wymiarowe.
Opłata za 1 milimetr wysokoś­

ci przy szerokości 1 szpalty. W 
miejscu przeznaczonym na rekla­
my po zł. -15, w  tekście po zł. 39. 
Zastrzeżone miejsca 100% drożej. 
W dnie świąteczne dopłata 25®/*. 
Nekrologi a zł. 15 za 1  milimetr

; Julian Markowski, 
mońskiego 2 1 .

Wrocław, Cheł- 
K-1025

UNIEWAŻNLAM skradzioną 11.12.46 
r. książkę wojskową wydaną przez 9 
pułk 10 komp. PPL. Grabowski K.

13647

l UNIEWAŻNIAM zagubioną legityma- 
j cję służbową Inspektoratu Szkolnego 
we Wrocławiu, Drozdowicz Janina

13905

UNIEWAŻNIAM zgubione zaświadcze- 
j nie rejestracji wojskowej RKU Wroe- 
i ła w na nazwisko Zbigniew Pańczy- 
|szyn. 13908

j UNIEWAŻNIAM skradziony dowód o- 
j sobisty, zaświadczenie żony na nazwi- 
! sko Wawryka Władysław i Stanisława.

13897 kumentów za nagrodą zł 1000.

Redaktor Naczelny: Teofil Witek. F-9192 Wydawca: Sp. Wyd. „Czytelnik*
Adres Redakcji !. Wydawnictwa: Wrocław, ul. Krupnicza 13, — teł. Redakcji 198. tel. Wyd. 68. Redaktor Naczelny przyjmuje w poniedziałki,"środy. I piątki ód g. 12 — 13. Sekretarz 

Redakcji codziennie od 11 — 53 Redoircia za dział ogłoszeń nie odpowiada. Prtmumerata mlasięćżaa 99 zł. —‘ kwartalnie 270 zł. Druk. Sp. Wyd. .,Ć*yt«łaik“ Wrocław, ul. T. KośeUuziri 4#

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen ■ 
ty: kartę ewakuacyjną i majątkową : 
wydaną we-Lwowie, 2 zameldowania 1 
wydane przez zaTząd obwodowy Leś­
nica, tymczasowy dowód tożsamości 
konia, order na mieszkanie i zaświad 
czenie od ref. wojsk, do RKU na na- * 
zwisko Paździor Franciszek Wrocław ; 
Leśna — Słabłowice ul. Jeleniogórska ’ 
nr. 93. 45 ,

UNIEWAŻNIENIE zagubiono kartę re 
jestracyjną RKU wydaną w Opocznie 
na nazwisko Witczak Stanisław w O- , 
leśnicy. K  6 ;;

UNIEW AŻNIENIE skradziono dowo- j ' 
ąjy osobiste z fotografiami na nazwi­
sko Irena Staniew icz i Halina Szy­
szko, Oleśnica. K  ^

UNIEW AŻNIENIE, skradziono kartę 
ewakuacyjną na nazwisko Jadwiga. 
Paliszek, Oleśnica. K  8 ;

UNIEW AŻNIAM  skradzione dokumen : 
ty: książeczkę wojskową wyd. przez 
RKU Wrocław Nr. 417, metrykę uro­
dzenia, książeczkę rowerową, karty 
żywnościowe, kwity podatkowe, dy­
plom elektromonterski na nazwisko 
Kudłały Józef Złotniki. _______ J** l

POSAD POSZUKUJĄ

BUCHALTER — przyjmie dodatkowo 
pracę na godziny wieczorowe. Zgło- i 

i szenia do Redakcji pod „Nr. 13863“ . ,
13863

’ CUKIERNIK poszukuje pracy i  wik- , 
‘ tem i mieszkaniem. Zgłoszenia redak-j 
1 cja pod „cukiernik". 13846 ,

KSIĄŻKOW A - samodzielna bilansi- j 
stka z praktyką biurową i bankową, j 
prokurentka poważnych przedsię- ■ 
biorstw na Pomorzu i Poznańskim — j 

j zmieni posadę.--Łaskawe oferty z po- i 
daniem warunków Wrocław, Lelewela ,
I nr. 13. Petrykowski. 13896 ,
, BIEGŁA maszynistka, posiadająca zna 
I jomość prac biurowych, poszukuje po- :
| sady. Zgłoszenia pod „Maszynistka" do 
j „Słowa Polskiego". 13890 ;
:    - ■
INŻ. BUDOWLANY poszukuje odpo- i 
wiedniej posady. Zgloszt 'a „Słowo 

i Polskie" pod „Inżynier". 19 j

| STUDENT ‘ ostatniego roku pra wa j 
przyjmie 2 — 4 godz. pracę popołud­
niu. Wiadomość: Biuro Ogłoszeń Ry- 

; nek 47. 34

I WOLNE POSADY
MECHANIK samodzielny do warszta- j 
tu samochodowego potrzebny od za- , 
raz. Wynagrodzenie według umowy. 1 
Państwowa Agencja Drzewna „Paged" 
Oddział Wrocław, Plac Grunwaldzki 
nr. 46/48. 13S76 !

i AGENTÓW .zdolnych poszukuje Fabry ’ 
ka Cukierków, Krasińskiego 15. 13845 i
 —„— :---------- |
FRYZJER damski .— fryzjerka mani- j
curzystka i manieurzystka potrzebni 
natychmiast Wrocław, Kołłątaja 21.

14

POTRZEBNY fryzjer męski Karłowi­
ce Krojpera 2. 16 j

GOSPODYNI samodzielna do dwóch 
osób potrzebna. Zgłoszenia: Curie-

; Skłodowskiej 48 m. 6 lub Chrobrego 
nr. 25 skład żelaza. 20

M AGAZYNIERKA z niemieckim, stel ! 
mach, tapicer, lakiernik, blacharz-spa • 
wacz na roboty samochodowe potrzeb j 

i ni od zaraz Wrocław, Traugutta 103. I
13895 |

| ---------------------------------------------------------------------------------- I
! POMOCNICA i. uczennica krawiecka : 
potrzebne. Kiełbaśnicza 25 I I I  p. 37a j

i MARSZANTKA - mody stka na do- j 
brych warunkach potrzebna, Kiełba- 

. śniaza 25 I I I  p. 38

MASZYNISTKA — wykwalifikowana 
siła biurowa potrzebna natychmiast j 

Biuro, Oławska 45-a pokój 4. 10

i LOKALE

’ LOKAL biurowo -  handlowy w śród- 
I mieściu odstąpię. Wiadomość biuro 
• „Informator" Rynek 47. 33

POKOJU umeblowanego poszukuję.
; Wydz. Prasy Norma, ul. Ruska 46.

12

3r/s POK. z kuchnią, komfort, Poznań, 
zamienię na takie same Wrocław. O- 
ferty „Słowo Polskie" „Nr. 13869"'. 
_________________________  13S69

___________ LEKARSKIE

SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNO- 
WENERYCZNYCH Dr. Czerniak Piotr 
ordynuje Roosevelta 30 — 7 (dojazd 
jedynką do remizy). 13894

______________ N  * UKA

STUDENT udzieli lekcji w zakresie 
gimnazjum, względnie przyjmie posa­
dę biurową adres: Górnickiego 3 m. 
* < > • _________ 29

POSZI K IW A M A  R O D ZIN

JOSEL Majer Żeromskiego 34-2 we 
Wrocławiu, poszukuje brata Samuel 
Majer syn Leisora zamieszkałego w 

; Kosowie do 1941 r. wojew. Stanisła- 
: wowskie. 13788

NARCYZ Ciszewski poszukuje żony z 
dzieckiem, która zabłąkała się na te­
renie Wrocławia. Wiadomość o żabią 

| kanej Mariannie Ciszewskiej z "dziec­
kiem proszę kierować do najbliższego 
posterunku m ili-ji albo na adres Nar 
cyz Ciszewski, ul. Poznańczyka 19—11

13875

SMITYCZ WACŁAW poszukuje brata 
Stefana przebywającego od roku 194# 
w Niemczech Treptow Rega. Wi do- 
mości proszę kierować pod adre m, 

, Wrocław ul. Daszyńskiego 34 m. >.
!   37#

POSZUKUJĘ męża Czechowskie Mi 
j chała zza Buga, który powrócił ilo- 
: sji, obecnie przebywa w Starof łzie 
k. Szczecina, oraz syna Jana r  . ie- 

jziomegc na roboty do Niemie Wia-
’ domość kierować: Czechowskć izefa
; wieś Borowa, gm. Bogudzic; * x>w. 
j Środa ŚL woj. wrocławskie. 18S9

KOWALEWSKIEGO Stanisła ur. 
.1923 i Józefa ur. 1926 wywie ..or ch 
zza Buga do Niemiec na roboty. Y/ia 

. domości kierować: Kowalewski l i  id  
wieś Borowa, gm. Bogudzice ow. 

! Środa Sl. woj. wrocławskie. 1  >S88

i POSZUKUJĘ Studniarka Władysła- 
1 wa, Hajduk Stefan jest ciężko chory 
i prosi o szybki przyjazd. Wrocław uL 
Pomorska 59 Pralnia. 13SS1

______________R Ó ŻN E ___________

ZARZĄD Związku Kosmetyczek we 
i Wrocławiu uprasza o zgłoszenie się 
' wszystkich kosmetyczek w dn. 17.1. 47 
i r. o godz. 12.3# w lokalu zw:ąz’ "i 
przy ul. Lellewela 21, celem rejest' - 
cjd. 131 I

PARI - BANU jasnowidząca medii 
j w transie powie dokładnie wszyśl 
, Wrocław, Norwida 53 m. 9, cbok p 
i cu Grunwaldzkiego. 13.°

PODANIA, tłumaczenia, prz :pi.syv.. 
nia na maszynie. Św. Wojciecha * 
Dojazd dwójką, szóstką, dzi-wiąt!

XSe

SALON Kapeluszy Damskich. —  P 
trzehna modystka. Wrocław, PałtK 
go 3/5.

STOLARNIA — Patkowski St lisłs 
uL Otwarta 11. 13811

OGŁOSZENIA
do „Słowa Polskiego" i wszyf \ 

i innych czasopism w Polsce p 
i muje: Dział Ogłoszeń „Słowa

skiego" Centrala: Wrocław, i.
Krupnicza 13 (I-sze piętro\

; 68 od godz. 8 — 15. w sobety • t
8 -  13.

i Oddziały: Legnica: Grodzka 3 i, 
teL 19. Jelenia Góra: ul! Kol- 
wa 18, teL 22-00. Wałbrzych: .
Słowackiego 15, teL 10-98. K - 
dzko: Rynek, Eolesława Chrc - 

rego 2. Żegań: Rynek 35, K s .:- I 
garnia Wł. Muszyńskiego. H - 
tnienna Góra: Księgarnia koła j
„Czytelnik" Świdnica: Księgar­
nia „Czytelnik", Rynek 43. Wo­
łów: Księgarnia koła „Czytel­
nik". Złotoryja: Pow. Oddz. Inf 
l Prop. Dzierżoniów: Pow. Oddz. 
Inf. i Prop. i Księgarnia „Czy­
telnik". Brzeg: KsięgarniS” M.
Wais.

O S T R Z E Ż E N I E
Niniejszym ostrzegamy Sz. Odbiorców przed

udzielaniem zamówień i dawaniem z a lic z e k I
na towary naszej firmy j

ob. St. Kopcioujskiemu zam. ui Zgorzelnicach i
który z dniem 1 listopada r. ub. został zwolniony przez nas j 
z funkcji PRZEDSTAWICIELA i za jego czynności nie bie- • 
rzemy na siebie żadnej odpowiedzialności.

H U R T O W N IA  CHEMICZNA I KOSMETYCZNA W  STEFANIAK 1


